
ROK X. m  204 (2712/ NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA DODATEK „ARMjA REZERWOWA"

SŁOWO
WILNO, Niedziela 6 września 1331 r.

keaancja I Administracja, Wilno. Zamkowa 2. O twarta od g. 9 i do 4. TO.: Redakcji 17-82, Administr. 228. 
■ ■ ■ n r  m a n a - -m M a m n n fa n n m  « n r a t  r  1 - r i m

PRENUMERATA miesięczna z odniesiemem do domu Uh z 
przesyłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. Konto czekowe P.K.O, 
Wr 80259. W sprzedaży detal, c n a  pojedynczego n-ru 20 gr,

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamowionych nie zwraca, Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

PRZEDSTAWICIELSTWA;
fcULNlAhONlE — Bufet Kolejowy.
3RASLAW — Księgarnia T-v,a „Lct“.
BARANOW1CZE — ul. Szeptyckiego — A. -aszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufeł Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Włodzimierow. 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
HORO DZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzynski. 
IWIEN1EC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „Jed.tość".
LIOA — ui. Suwalska 13 — S. Mateskl.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaiw Ińskiogo } 
.NOWOGRODEK — Kiosk SŁ Michalskiego.
N. SWIĘCiANY — Księga.nia T-wa ,R uch‘.
OSZMIANA — Księgarni* Spółdz. N iucz.
PIŃSK — Księgarnie Polska — 3 t Bednarek1 
POSTAWY — Księgarnie Polskie, Macierzy Szkołnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-w a „RUCH".
SLONIM — Księgarnia D. Łabowskiego, u l  Mickiewicza 13. 
ST. ŚWJĘCIANY M. Lewin — Biuro Gazetowe, ul. 3 Maja 8, 
WILEJKA POWIATOWA — nl Mickiewicza 24, P. |uczew ska 
WARSZAWA — T-wo Ksifg. KoL „Ruch".

Mmim inL m. Zriiuli Wilia aa akiami! ku tui i p. Tiltuzi Mi
V

• i 'h żęcia i calv siady ich pochodu i słyszy chrzęst ciwstawiła się nienawiści ludzkiej i zło- 
Czyż napraw dę tak wszechmocną śmiało nadstaw iane pierś kulom wro- stwa gnębić, ciemiężyc, uc.skać potrą- zą wspólnego * kroków fch niezwalcz_nych kahort ści.

jes t potęga smierc. Pomiędzy nam. a gow. fią słabsze narody. na straży jc.i stoi inst.nKt n a . o u o ^ ,  ^  ^  których św iat cały Niemasz większej zbrodni, niż mord
kram ą zmarłych —  dźwiga się m eprzef Oto lata, kiedy Hołówko jest w Czyżbyśmy mieli iść tą drogą, któ- duch Polsk niczem’ mner jak Wafelkiem żem - braterski, mord kainowy, mord ni-
nikliwy, niebotyczny mur wielkiej t - Strzelcu, pisze w „W idnokręgu", zesła rą idzie pół św iata? I me metodami walki, nie siłą_ Prz^  ^  . oiZj b_ szczacy gorace serce, bc ono zbyt ja-
jemnicy i me przemówi już do nas ten ny w obozie koncenNacyjnym niemiec- Cz; żbyśmyi m^gli dźwignąć n.ur mocą Po-lsk; w nnoem e r n 1 raiicerzona pięścią chcieliby w y- sno nłonie, piękna myśl, bo ona zbyt
co go Fatum za mm zawarło. kim, i wreszcie pada na polach bitw y w niechęci i nienawiści pomiędzy nami a syntezę będzie usiłowała. irzeD a uu i -  ̂  ̂ Tz>^tko‘ zniszczyć w szyst- wysoko wzlata i dusze bratnie za sobą

kich —  byleby zrobić więcej miejsca pociąga.
Nie znajdzie się chyba nikt z na-

kim, i wreszcie pada na polach bitwy w niechęci i nienawiści pomiędzy nami a syntezę będzie usiłowała. T rzeba od- pancerzom,
A jednak są istnienia, których roku 1920, ciężko ranny. nimi, zaniknąć życie polskie, ogołocić rzucić precz cały arsenał wspć ;zem e- u szy s  ,

czyn przerasta ta  emnicę śmierci, k tó- Czarno niebieska wstążeczka, Vir- je z piękna wspólnych przeżyć, zapo- go uzbrojenia
w spól- Zapewne Polska współczesna mu- dla siebie.

v   Są i takie, które dźwigając
nych bojach z tarkam i, o wspólnych si siy odziać . *  t S S Ł f l S S  knem , nie potępił.

 ̂ ■ • t • T" _ 1_t n i n  AA r A l r  i

rych postać z poza tam tego brzegu tuti Militari jest tego widomym wspom- mnieć o unjach, Grunwaldzie, 
długo jeszcze rzuca cień na skłębione, nieniem.
b a rw ne nasze życie, których myśli — Przechodzą lata wielkiej buizy. Ty- naszych wielkich mocarzach ducha? musi się najeżyć
jak srebrzysty ślad meteoru długo le ich było tych dzielnych chłopców, Napróżno W ielka przeszłość złą- ludnić armatam i i tankan^ , niebo 9te- jak ic zaprzeczeniem
jeszcze kreślą świetliste drogi na na- którzy walczyli za Polskę, tyle ich od- czyła nas na zawsze. Niietylko prze- rowcami i samolotami. Musi się p a c  ■ jwi < f
szem niebie- dało swe młode życie, tyle legło od świadczenie o posłannictwie Polski i współczesną potęgą. D laczego.

Śmierć staje się w tedy tow arzysz- kul wroga. wielkich j ej  zadaniach, nie idea spra- jasne, aby  bronić swego istnienia,- aby zć t r a t ę  dusz nam ieri ludzkiei
ką życia. Z niemej, straszliwej Parki, Holówko byl tjdko jednym z wielu, wiedliwości, nie oderwane zagadni-e- me uledz wielkim egoizmom świat? merlana na pvr n, ^ ^ ___ ^ ^____T n ™  \ ^  n :,
która przedwiecznym nakazem rządzo- jednym z wielu dzielnych żołnierzy nia m oralne budują nasz stosunek do Ale czy należy opancerzyć, z iku.*
na, przecina nić życia, przeobraża się młodej Po'skt. innych narodów. ‘ nowe formy duszę polską? Nigdy. Każ

przed rodu ukraińskiego, ktoby zbrodni tej

Taką jest oto Mrok, tragiczny mrok, okrywa po- 
która nie widzi in- stac.e morderców, niech zawiśnie nad 

To nych dróg na świecie, jak  pożogę i nimi karzący, surowy m ie-z sp .aw ie- 
i z okrucieństwem P a- dliwosci, niech zginą one nazat.sze z

ona w oną wielką Żniwiarkę Życia, ] jeśli wpatrujem y się w tą postać,
którą złocistą garść zżętych, pełnych jeśli żal taki ogromny 'ogarn ia  nas, 
dojrzałego ziarna lcłosow unosi w cud- ^  z pośród nas zabrał, to nietyl-
nym ruchu nad gro wy, trzymając ją  k>0 dlatego, i e  zginął pełen poświęce- 
wysoko ponao życiem i śm.ercią. nia j odwagi patrjota polski,

'iK.iem w id z ę  za k o ń cz en ie  ż y w o ta  g ą  lu d z ie , k tó rz y  potirafią w ie lk ie
ego , k em u  -i i p rz y sz liśm y  o d d a ć . j^ ee  u k ry c je j n ie w id o m ie  k rą ż ą c e  w  

o nic , z< ,-wlrogie b ły sk a w ic e  s t r a -  Ljll5;zach w e  k rw j n a ro d ó w , p rze czu ć , 
szli w e i tra g e d ji o św ie tliły  je g o  ch w -- u k jC h . £  ŚW iatłem w ła sn  y c h  uczuć
le “rat">e. przepoić i rozjaśnić i podnieść wy-

Polska od wieków stała się synte- dy naród ma swój sen o potędze. Są

Śladem! msrcteTCów T. Hełówk!
Aresztowani w Rydze Ukraińcy nie są 

mordercami—Na złej drodze
Tern wyraźniejszą, tern dostojniej- ko

szą, tern jaśniejszą i zrozum ialszą sta - pu  ­

ce odartych z uczuć dusz, budować chce Lecz ślad pięknego życia nie zgi-
nowv świat. n*e- Ogniska, które takie dusze wznie-

Ś wreszcie państw a, które swój ciły, nie gasną, 
byt zaw ierają w pieknej wewnętrznej I pójdzie od nich w głąb naszej na- 
walce o własny lozwój, które zapa- rodowej przyszłość, w głąb tragiczną 
trzone w wielką przeszłość ducha ludz- naszych stosunków narodowościowych 
kiego, szukaja fhóg dla osiągnięcia daleko, daleko potężna sm uga dobre- 
wszystko przed sobą w  imię poięgi go, miłością przepojonego światła! 
nad światem. Dotąd jaszcze czuje świat Nieudolne, słabe, bezsilne są słowa,
ustępliwy taran, gniotąc i krusząc gdy chodzi o zarys tej przepięknej po- 
takie, które szły przez świat, jak nie- staci. T
tego, co zwiemy pom yślnością, szczę- W eźmy do ręki jego pamiętnik:
ściem, nietylko dla w ybranego ludu. ale JaKże wzrusza^ącemi są te słowa z pa-

- - . . . . . .  A ARSZAWA, 5.8 U e;- -I . „Sło- mai w ^  wiazflowych dla wszystkich tych. którzy pod jego miętnika zmarłego, gdy przyrównywa
nie sie droga ieo żvv * Chorążowie z bożej łaski! Niewoią wu ) .  W związku z artsztow ?"»em  ^  ^  * dachem rozłożyli swe siedliska. on siebie do uniesionego w daleką

Dwa i >vcia to to wszystko z czego on' 'nnyc!l ttrokfeau' swego uczucia, po- statku norweski n dwóch obywatel* ' p rz. ls’tawicidom policji jeden z zntrzy- a  je śli oni, ci blizcy od wieków, głąb św iata, gdzieś w serce Azii, do 
nn rTłs i w U .id  na tn -nikło iu r t® ą  swych uniesień. polskich — PiątKOWSkiego i jabłouow - manych okazai pastport zagraniczny na na- ,afrzeir;oin obcymi ulegną i dłoni po- niebotycznych gór Tian Szania liścia

TaWm :itarążyii m ,M  *  P - W  ceM .
czyska i świątynie przeszłości, tej da- polskiej był s. p. Hołowko. ■? P* wionę Janowi JaWonowsk?enm. Tak polska wielka myśl państw o-
lekiej, raz wspaniałej, a potem trag i- Nikt nie zliczy tych szyi ~h„ jak  ow  t nie m ogą oni mi c ni*. SP ° Podczas przesłuchania oodhli się oni za Trzeba rozbroić ich dusze >va, to ten prawiekowy dostojny ol-
czne* i ciężkie truuae drogi tej naj- błyskawica, gorących, jak płomień, a go. . . studentów , yyjasniii, ż t ‘ znaiezii się ia Nie siłą oręża, nie groź; —  _ bizym, a zmienne losu koleje, to szata
bliższej ro wreszcie ten niespokojny, ospych, jak cięcie szpadą, myśli jego, Jaki<nas< 'ntonm tją, S ta te- norv esta  , i v^ n ó “ omyłkowo, W ie m  mieli zamiar T rzeba pokopać je umiłowaniem naszych listków, któn-m okryw ał co
pełen jednak słońca i barw dzień dzi- które przemknęły w niezliczonych jego L  i S w e m  k reS y ch .^  °m° V? Sn?j " riF>ÓJnt ] .r f szej 1 ich prze" Wl° sn? SWe ^ ę ż n e  Konary, które wy-
S e szy szare, da ‘kie, niepewne iu- tykułach i oism ach. Wf‘̂  I Z  ie w dokumentach sa adnomty ^  1 P ^ s z ło s c i .  ciągają się .na św iat mocarny, peł-
tro Przemknęły i poniosły w głąb spo- Ą  którym aresztow ani me mogą zaś Jat; >- ‘ fe b a  w skaza im wspÓKie, wul -  ne swoistego wyrazu i poezji. '

drogach t-j Ą  iak m złocist :j łeczeństw a gorące ukocnama .ch tw or- ^ 9  ^  dzisiejszej ła  w  lrZeba JC odczuw ac’ Z€ 1 je a m y to pok Jenie współczesno; któ
kanwie, snuje mą-p iękne zyc.e, tafee cy - ^  ta  ^  sensacyjnej formie w ld o m o ść  o  ,¥ esz- P 4 ? 9 S a  iść siadami naszych wiel- re Wyr° S!.0 ^  soków tego P tedwiecą-
pffz-epojonę najszlachetntejszerm  uczu- n t^ , a ’ chia_ tow aniu dwóch podejrzanych osobni- Obaj są Ukraińcami kich duchów śladami idei Ia« elkmów m ’ • ,?rfc ^  kaźdy m kstku
ciami, takie całe w dążeniu do piękna: ła  robota polityczne ktora pcehła .torvni inutufe źe oni w  czasie szczegółowych zapytywań k!ch1 ^ h o w ,  slariami idei jągietw jto p-zezyiwa wielką tąiemnicę jego istnie-

Budzi się ctusza oolska w młodym niała młodego członka P O. W-, er - U n ami ś 'a d  -usza Holów- 'Waęło na iaw caf.v szefeg n edc.kładności i nIf ac zgasnąć temu, ia  -w iał ca- nia> rworzj-my jego dźw igająca sie
chłopcu, synu zesłańca politycznego, sarjusza do Rosji, działacza o wielkim, . ' nieścisłości, co Jo ich pow.u iw ucieczki i ły głosili nasi wieszczowie. pOC] nietx) rozłażysAą koront
gdzieś w =ercu Azii — w Siem ipała- nieodpartym  w pływ ie? ' . zamiarów nadal, więc wyflik.o prde-rzenie. Trzeba iść i walczyć. W iirnię tej
l S  I  S e V . j  s  dmi gór i R ozbudrfy  one ntajedno serce i su- . W U * .  s lę d ę u  .W O U R  m . g g . f e a . t ,  p y s  r ^ f t p c y .  taszy K pólSrene-j Polski. W

& nim e i skuoiły niejedna nyśl a oko- ze n i-ktorvm  kolom zalezeć może spe- pohy. wvdało s,e mem awdooodob- y 1 J ....................
eK 1 J cjalnie na odwracaniu uwagi prowa- nem. . .

dzfących śledztwo od w łaściw ych

Jeszcze Polska nie zginęła, szumiał

Przesłania on reką oczy przed pa- ło zwycięskiego sztandaru
lącen, stoncem południa, odw raca się Sztandarem tym była Niepodle- spraW(V)Wi ijV Uiatw;ó jn ucto kę  ^*-
od niebotycznych gór, marzy, śni o głość, a potem w latach państwowe- 
szarej Nowogródzkiej ziemi i o wiel- go bytu walka o silną władzę.

Poselstwo polskie w chwili aresztc—-ania z tak;m geniuszem przez Piłsudskiego, 
granice. _ _ . . .  Piątkowakiego i jabłemowskiego natv :h- y  nurza przeszła i stary dąb Polski

kiej przeszłości datekiój ojczyzny. Obie te idee łączyła łączy w so- M ó ^ ^ y k ^ r z y s t o n c f S y S  S s S ^ w  M ” S  ^  S  Trzeba rozbroić ich dusze. Trzeba 1 ^ t n T a A ^ k s z t o f  w
A octem stolica Rosja, imperjum bie postać W ielkiego wodza w spół- w Jv > od w łaściw ych przdstęp m*}Ych % '* *  w«adz na co wfadze ,sc a P ^ oJ âk  j>to jak cudny chorą- J  ^ m c n .  ^

obejm ującego połsw iata połnocna czesnej Polsk,, tego któremu guijusz có ^  ^  jdują sift gydziejSdziej i l  f  t  . r ł . fi T 'T* «  prf «  pej en w ^ T t e  s me» w idkfe h a S
Semiram.da. niespożyte z a s ł u g ,  , hart ducha oddały mo/€ sfaf j rfę £^  ic€ *>YGA. ( M  . J.). Policja pontycz- błędów las z y c a  wsrod zg ehcou i dy- r r-^wiek w T h

I tu i tam wszystko, co pokonać w ręce losy narodu. w innem mjejSCu. na zakończyła w dniu 5 b. m. badanie mow walki, z wysoko wzniesionym, , ^  gtęoin prawieków, z nieznanych
może wyobraźnię, pociągnąć 
wziąć w  niewolę człowieka.

Ale w chłopcu jest gorące polskie 
serce.

1 wieazie ono go tam,

zmysły, 7  cał/wm entuziazmem gorącego pa- ^  , . jabłonow skiego i Piątkowskiego, za- rozwianym wspaniałym odruchem tajemniczych źródeł k -ą iy  w mm
trjo-ty, z instynktowną siłą jasnow idze- w t ó e° 0M p S b S °  t,zym anych na statku  »E vertna“ i po sz tandai.m , z piersią odkrytą, z ocza- a sam a wielka moc i przen kh vszyst- 
nia z nieustępliwą wiarą, miłością i ców nadeszły obecni! szczegóły: ' ’ stwierdzeniu braku wszelkich cech prze mi utkv/ic;.cmi w przyszłość i.aprzć-d, ko; \j .[noc któ ą zwiemy uchem Na-

. ’ . . . . . .  ______  , 1 T . . .  .*». J . _ A i  . ___  . • _ ! . __________ . a a  A .  „ j ___________________ i „ . i „  rO O ll. N ie  7 r a - : i  i< n ie  i \ir r lo lo lrooddaniem  w alczył H olów ko na  szero - W ub. czwartek, w gouzmaeh popołu- stępstwa, zarówno politycznych, jak naprzód . T0 nic, że zdradzieckie  kule r°d u . Nie zgasi jci mc i w d a lek ą  nrzy-
k .órędy  k je i aren ie  politycznej o ten kuli d la dnW ych, w chv iH przybieia do brzegu por kryminalnych, przekazała ich prefek- kruszą  ten b o ha te rsk i zastęp , że oto szł0SL Poniesie zerw any  liść prav iecz-

1 ' ’ "' M u rv 'Lr° okrptu norweskiego ..Fvereno', jurze celem wysłania poza granice pań kłoni się ukocnana głowa ku wielkiej, nego dębu tajemnicę potęgi Polski: jejszeu-! cały prawite *  yyjątku zastęp w ieikier > człowieka, o tę uległość sil- „ • • ■ ,
tych, którzy zachowali gorące pragnie- Iiej władzy, którą mocną dtomą On u- pinu okrętu powiadom,! natychmiast' poli- stw a* łako niepożądanych cudzozijem- milczącej pocieszycielce. wielkie, njgdj' nie pokonane ideały.
me czynu, tęsknotę za walką, żywą ją}.
nadzieję zw ycięstw a i tę rasow ą, poi- ' Działalność jego polityczna w tym 
ską, nieokiełznaną odwagę i fantazję, okresie jest ideą tą p rzeniknięta na- 
której dewizą jest M ickiewiczowskie w skroś.
„mierz siły na zam iary". Lecz obok niej rozkwita umiłowane

To nic, że sicupia się ona, ta poi- przez zm arłego wielkie, tragiczne za- 
skar młódź, wokoło wsźechświatowego gadnienie Polsk 
zaw ołania, to nic, że staje w szeregu

cję jak również poselstwo polskie, ie  zauzy CÓW.

tych, co św iat przebudować chcą na czył z nią wspólnym wiekowym by- 
szare, jednostajne zbiorowisko ludzkie, tern.
Zachowają oni w głębi dusz gorące, Jak ułożą się ich przyszłe drogi i 
żyw e ukochanie Ojczyzny, d la niej poj- czy jest jakaś w spólna d^oga. 
dą, d la  jei losów i dobra rozwalać te Przed wskrzeszoną Polską stoi owo 
mury i fortece, które zbudował nam wielkie zadanie wewnętrzne. A roz- 
tragiczny wiek niewoli. wiąaznie pomyślne to uietylko Azmo-

Z pod upaTtągo czoła, cudne oczy Eiść en zerwał ze szczytów myśli
odpow iauają całemu św iatu: zginie mo P ilsk iej zły wicher, .ecz .ni, stłumi on
że niejeden w dzisiejszej walce, ale w w >elkiej idei porozumienia i w iary w 
końcu ta wdelka myśl, co jaśnieje z braterskie współżycie narodów . 
naszych serc —  zwycięży. Hołówko był jednjmi z tych, który

AAR^/AA \ ,  5.9 (tel. w l  „Sio- see i Tow. W yścigów Konnjch. Tak było niegdyś w walce o zie- ®óeę tę podniósł i siły swe Jej poświę-
w a“). F r;zes Rady Alinistrów p. Alek- Hr. Komorowski zadeklarował w inię naszą ojczystą, gdy staliśm y tu gh>

Polska i te narody, które los połą- sander Prystor przyiął w dn. 4 b. m. imieniu reprezentowanych przez nie- ramię przy ramieniu: Litwin, Białoru- Odszedł. A z nim zamknęła sie kar-

Hojna ofiara na r ze c z bezrobotnych

hrabiego Komorowskiego, prezesa go Towarzystw —  75000 zł. na rzecz sin i Polak. ra żyw ota przepięknej polskiej duszy,
ow. Zachęty do Hodowtj Koni w Pol- Komitetu do walki z bezi obociem. I tak też musi być w tej walce o du- Twardo, po żołniersku, w  prostym

—---------------------------------------------------  chow ą pizyszłość Polski. rytmie pobudki, która zadźwięczała
p .  1 1 1 . • • l  • •  .  ,  Taif3 ldea PolskU daką była i nad jego otw artą mogiłą, trzebaby że-

Fundusz kultur.-osw iatow y dla robotm kow ^  ^ < r ać teg0 fee“ yp“'
W A R S Z A W 5.9 (tel. wł. „Sło- wane wpływy z kar regulaminowych W ara, aby zeszła ona na manowce walk, Twardo, po żołniersku

„K askadę tyraństw a" przyszli roz- żenie potęg! m aterjalnej Państw a, u- w a“ ). Dowiadujemy się, że na ostat- pieniężnych, nakładanych na robotni- zawiści, niechęci lub chociażby ohojęt- \  w sercu tuli się gorący żal, a w
£  oni, nie doczekaw szy się wiosny gruntowanie jego podstaw , zjednoczę- nłent posiedzeniu Rady Ministrów ków na podstaw ie rozporządzenia p. ności- Trzeba prowadzić ja starą, cud- sercu brzmią przedziwne sm ętne tory ,
'   „J i n r7Vl’p'fiA r\rniic*lr+ n o łn u n r  rw . TY- ______________  • ■ ■ , ^ ____________________  - u , _______________  i ____:___ : _______ i_i.Anie jego sił. 

kruszyć, T0 wszystko, co się

bijać 
ludów.

A kiedy zaczęło się ono 
kiedy w wielkiej zawierusze dziejów Polskiem od wieków złączyło, to wnto' 
naiody za narodami, odziane w szary sło wnie sw e najcenniejsze pierw iast- 
płaszcz żołnierski, stanęły do kierow a- ki, to przyrwarło do przeszłości i te- 

ej ręką losu walki, w tedy oni dźwi- raźniejszości poiskieji i w żarło się w nią 
gnęli w  jej zamęcie wyraźny symbol głęboko.
narodu i jego  m er odległości. 'Drogami wspólnerm szedł duch pcl-

Legjony’ Na wielkient bojowisku ski od stuleci i zapomnieć tych dróg 
narodów przecilągnęło ich tyle, tych nie może, chyba dobrow olnie łamać 
szarych zastępów, skupionych wokół sobie skrzydła zezwoli, 
swoich sztandarów. Lecz nigdy chyba Wielki proces dziejów kruszy i 
nie stanęła wokół

ofiarna

orzyjęto projekt ustawy o utworzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 16.3 na miedzą, pośród rozmaiteni kwieciem które aureolą ooezji otaczają postać
w Państw ie tundu. zu  ̂ kulturalno - oświatowego 1928 r. o umowie o  Dracę roootników. obsianych pól Rzeczypospolitej, nie ni- zmarłego. Dlaczego?

dla .Oborników. Rząd opracow ując projekt ustawy, szcząc nic, ciesząc się w zorzystą Jej O, bo dusza polska nie składa się
Projekt ma na celu stw orzenie fun- wychodził z założenia, iż sumy, zebra- szatą i bujneni Jej pięknem. tylko z potęgi, eneirgji, woli, wysiłku,

duszt jakc osoby prawnej.. ne z kar winy być racjonalnie zużytko- Trzeba, aby ukochanie tego piękna z niemego poświęcenia i cichej ofiary.
W  funduszu tym byłyby skoncentro war.e na akcję kult.-opiek. robotników, i rozwoju stało się Jej hasłem i prze- Dusza polska ma drugą swa prze­

wodnikiem. piękną stronę, potęgę uczucia i fanta-
Takim pięknym, wyśnionym chorą- ztfi pogardę poziomej rzeczywistości 

w in. zapatrzonym  w przyszłość, z nie- szalony rozpęd myśli i dążeń, wiecz-
złomną wiarą, z gorącem  sercem, był ni epłonące serce, tę wielką moc, co
Hołówko. Przedzierał się on przez na- świat cały zwie '•omantyzmem. 
stroje społeczeństwa polskiego, przez Romantykiem był Mickiewicz, rn-
niechęć społeczeństw  innych, dźwigał mantyzmem przesiąknięte było życie

itJnocześnie Pan Minister polecił woje- wysoko niezapomniane hasła naszych szeregu pokoleń i w raca jego fala z

Żywiciel? rodzin mają pierwszeństwo
orzy wolnych posadach

n W h a r p im  cvm ■ : '  ĄJJSZAWĄ, 5,9 (tel. wł. „Kłowa"), ją z zasiłków ustawowych. , * , . ukochanego sym- zmienia państw a i narody-, ale mendel- Min_ Pracy . 0pieU s  ,eczne- wycU ^
holu taka jiotęzua, taka ofiarna moc ny jest zniszczyć głębi ducha naiodu. ce ; . rań l,wowe lirn7.  ̂ . . . , . -----  -------r -  --------------  u-— -o .
ducha. o t o  W nnimipi dnhie m  nnrnw no- , , i  T  i! ą * uzycie swych ^ www- abY sk,°-  wielkich myślicieli, walczył, otaczając  pow rotem .

Ona to stworzyła podwaliny współ- w ^ unv ndbULł polski zachow ał nie- na^wolne mleisca"óreeL ^^ tk *  ,e” —  ̂ f ' ' ° d&IVC0Wf ,t>y. p‘zyf,nowali tę właś ukochaną spraw ę sercem własnem i Na wielkim łanie pracy państw o- 
czeanęi Polski, do je ™ o  ^  ^  . . . .  . wej polsi ta: tan ■ ,„ ta k „ ie s la -
wielkiei skarbnicy sięga Polska i te- feźne po-Vwy pc ad c iasn r eooizrn. W alczył i zwyciężał. 1 wyciągnęła zitelr.cj dusz^ j gorącem sercu.

;raz jeszcze gdy rrzeba udzi o harcie do WyZV,n szczytnych b ra te rs tw a  lur 7 u # l » i i U l . .  ■ « x  i_ i  ku uem u niejec ta ł zabiło  go- G dy  trzeba  było s<a zyć - wal-
woh i mocy ducha. ttów \ m;iiośu/  u c o w a ły  nan3n R3 ■wrp k to ra  hani ^  ni!er 10 ser.ce p°zna?  p̂ Kn° czy > gdy trzeba był° cierpity :,?r-

H ołówko był tam w śród  tej niło- ’Zr z h ,  Ge miał ich w yrzekać  te K i T n ! r ó m  %  ?  1  duszy >olsk.ej men,edna mysi. piał. ge j  przyszedł czas m a c y  tw er-
dzieży P I .S. w śród p-acy bliskie! Le- raz kiedy zaktt S d o b a  - i/nośct k e" i /  ^  ~  1  •' W Krótkie^° Jo fotekl- U d a ją c  mu na ręce Któż to. ieśli nie oni przyszli n u -  czej, tworzył . z głębin d -szy wysnuł
gjonr.m ścigany, w ieziony „ a rrz tm ia n  o J O k z v ź . ń  ur a d z T  ■ P7  T  Z ™  W<"  sH a,ni^ PrWniesincne ze soba kajdanki, ctó na grób  jeg o  w ieńce żyw ych kw ia- najptękm erszy se -  o Polsce.
-‘rzez  Rosił, i n rz e z  Niemcy —  jed en  J L :  w ła ^r „ ' -  nnes; <ama dyre Tora Bai.„u Luo, - Wreszcie zakneblowali mu usta. Z niezam- tó w  i g o rą c e  s ło w a . Szedł z nim  d o  ludzi, sz ed ł do  O ta-
1 - * - . . . J m usi w idsnL  zycie . we?o w Krolewskier Hucie. Franrm7lfa Krół  c ♦ __  ___ życie.
z tych nieulekn-onych. pełnych zapa- N;e brak zdradzieckich wego w Królewskiej Hucie, i -anciszka Krót kniętych szaf i szuflad bandyci zabrali 70 Holówko szedł drogą wierną idea- czających go braci i porywał za sobą 

smej-c kiego, 4 osobników i pod groźbą użycia mk. rentowych i 283 ztote oraz biżuterję. lam najwznioślejszym, ukochał je, słu- LeCZ jakże trudnem jest zwycięstwo
trafił ^ z -n G śT  w ^ z ie n ia ^ c a n d u  |  ’ w!! *doo,0®p ’ bro” ‘ ster0ry7Owa!i służąca, którą za ręce i Po obszukaniu mieszkania zasiedli do kola- żył im aż do śmierci

s 'k tó rzv  wa+czidi k o r  n i r '  v fn ie i p ' 0^ ) a '" ° y -  N 'e  b ra k  w z o ró w  ro zw ią -  nogi osobnicy ci przywiązali do krzesła. Na cji, zmuszając dyrektora Krótkiego do picia. Ś m ierć  jego  St. 
are re  n ió n -  Towptti ; ( ia ^  • P a n s t^ ° y yC^} W k tó 'V'::‘1 sau n  u -  «tępnie w nokoiu sypialnym orzvwiązali dyr. Po dwugodzinnym pobycie sprawcy opuści- nvm  p ięknym  czyi

P ió rem  sło w em  i -szabla, le g a liśm y  d o św ia d cz en io m , ja k  p a ń -  : li mieszkanie, śledztwo w fok. ‘ N to u v  p iek n ie i

Prus, 
warcie

ideału!
stała sie jeszcze -ed- Złe moce kulami przeszyły piękne 

czynem. polskie se rce
Nigdy piękniej ofiarność nie prze- Cześć wielkiej polskiej duszy!
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K R O N I K A  B A R A N O W I C K A

— „Życie Nowogródzkie* przenosi się 
z Nowogródka do Baranowicz. W niedzielę 
dn. 6 września ma się tu ukazać pierwszy 
numer tego pisma.

— Lotnisko gotowe. W poniedziałek 
dn. 7 września wyląduje na wykończonem 
lotnisku baranowicniem pierwszy samoloi 
pasażerski z Warszawy. Przyleci nim major 
Kwieciński, prezes Aeroklubu, celem ostatecz­
nego wypiobowania i ZDadania lotnisica.

— W ypadki. Dn. 3 września na ul 
Szosowej wskuiek przewrócenia się wozu na­
ładowanego sianem, złamała nogę mieszkan­
ka m. Baranowicz Rywka Minc (ul. Naruto­
wicza). Poszkodowaną przewieziono do szpi­
tala mieisKiego.

Da. 3 września wóz wiejski, kierowany 
przez Aleksandra K'śluka ze wsi Derewna, 
przejechał ośmioletniego Wiktora Czujko 
(Kołpienicna 4), którego w stanie ciężkim 
pizewieziono do szpitala miejskiego.

W S Ł O N I N I E
— Dalszo prace nad budową sta- 

dj*nu  w Słonim le. Pt mimo ciężkich wa­
runków iinansowych, Komitet Powiatowy 
WE. i PW. w Słonimie w bieżącym roku do­
konał szereg ważnych spraw, związanych z 
budową stadjonu, przez kompletne ogrodze­
nie go i zniwelowanie bieżni.

Z chwilą ukończenia budowy bram wszel­
kie imprezy sportowe będą się odbywały na 
stadjonie. Szybkie tempo prac w janiem one 
się odbywają przypisać należy niestrudzo­
nej energji komendanta pow. pw. por. Li­
pińskiego, który jest taktycznym kierowni­
kiem prac na boisku.

Zaraza I pomór trzody chlew.ie] 
w Słonim ie. Wobec urzędowego stwierdze­
nia zarazy i pomoru trzody chlewnej w m.

Stonimie, władze wydały zarządzenie zabra­
niające odbywanie tu targów i jarmarków z 
trzodą chlewną. Zarządzenie to, wydane do 
odwołania, wzywa jednocześnie ludność Sło- 
nima, by o każden zachorowaniu lub pad­
nięciu na terenie Słonima zawiadomiano sta­
rostwo powiatowe względnie komisa^jat P. P.

— Ostatnie posiedzenie Gła-znel 
K m .sji W yborcze] w Słonim le. Przed 
kilku dniami podaliśmy tta mocy piowizo- 
rycznego obliczenia skład nowoobranej rady 
miejskiej m. Słonima. Obecnie dowiadujemy, 
się, że na ostatniem posiedzeniu Głównej 
Komisji Wyborczej ćo rady miejskiej m. Sło- 
inma został stwierdzony wynik wy Dorów 
który w niczem nie różni się cd poprzednio 
podanego przez nas w komunikacie.

w sprawie
GENEWA. PAT. —  Agencja rteute 

ra donosi, iż Stały Trybunał Spraw ie­
dliwości M iędzynarodowej orzekł 8 
głosami przeciwko 7, iż projektowana 
unja celna anstrjacko - niemiecka nie­
zgodna jest z protokółem genewskim. 
Na 8 sędziów, którzy oizeczenie to  wy 
dali, 7 orzekło również, ze projekt ten 
niezgodny jest z art. 88 trak tatu  w St. 
Gerrnain Pozostałych 7 sędziów, a 
n.ięazy innymi sędzia angielski H a rs ti 
am erykański Kellog, podpisali wspól­
ną deklarację, uznającą projekt austrja 
cko - niemieckiej unji celnej za zgod­
ny z protokółem genewskim 1 i art. 88 
trak ta tu  w St. Germain.

HAGA. PAT. —  Decyzja Trybuna­
łu większością 8 głosow  przeciwko 7, 
pozostaw iając otw artą kw estję niezgo 
dności unii celnej z traktatem  w St.

Anscłilussu
Germain, stw ierdza niezgodność unji z 
protokółem genewskim 1922 roku. 
Większość powyższa stanow ią: Guer- 
re-ro (5a lvador), Rrostworowski (P o l­
sk a), From ageot (F rancja), Altamira 
(H iszpanja), U rrutia (K olum bja), No- 
galescu (R uum nja), Anzilotti (W ło­
chy) i Bustam ente (K uba). 6 sędziów 
większości, w ich liczbie i Rostworow 
ski, wypowiedziało się w formie osob­
nej noty również za niezgodnością unit 
z traktatem  w St. Germain. 7 sędziów 
sformułowało opinję odrębną, uznając 
zgodność unji celnej z traktatem  w St. 
Germain i protokółem genewskim. 0 -  
pinję tę  podpisali: Adatci (Japonja), 
Kellog (A m eryka), Jacqttemyns (Bel- 
g ja ), Harst (A nglja), Schueking < Niem 
cy), Eysing (H oiandja) i W ang-Czung- 
Hai (C hiny).

Narady nad s o w ie c k im  p ro je k te m
PAKTU O NIEAGRESJI GOSPODARCZEJ

na m. Wilno i okolicy
do sprzedaży kasz, grochu, płatków i innych wyrobów

młynarskich.
Oferty z podaniem  referencyj £

do firmy £

„W a rs za w s k i Młyn P a ro w y " Sp. A k t .  |
Warszawa gj

Strzeleckie mistrzostwa świata we Lwowie
(Od własnego korespondenta).

GENEWA. PAT. —  Na posiedze­
niu Komisji europejskiej w dniu 5 b. m. 
omawiano projekt paktu o  nieagresji 
gospodarczej, przedłożony przez dele­
gację sowiecką. M inister Flandin o- 
świadczył, że Francja aprobuje tę oro- 
pozycję, lecz sądzi, że forma zapropo­
nowana przez Sowiety nie może dopro 
wadzić do pomyślnycn rezultatów. D la­
tego też przedstawi kontrpropozycje, 
gdyż pragnie przeciw staw ić się mane­
wrem, które umożliwiły państw om  o 
specjalnym systemie gospodarczym  u-

krywanie się poza monopolem handlu 
zagranicznego celem atakow ania sy ­
stemów państw  cudzoziemskich, przy 
jednoczesnem podaw aniu się za ofia­
rę zarządzeń ochronnych, w ydaw a­
nych przez inne państwa.

Ostatecznie komisja postanow iła 
utworzyć komitet specjalny ala rozpa­
trzenia projektu paktu o nieagresji go­
spodarczej i wszelkich innych ew en­
tualnych prooozycyj w tym względzie, 
z zastrzeżeniem aprobow ania ich przez 
Zgromadzanie. Na tem sesja komisji 
została zamknięta.

— K tórędy na strzelnicę?
— Ta jaka strzelnica?
— No, m istrzostwa świata.

pani

Zaczynają od najkrótszego dystansu.
Heilborn nie chybia — albo w sam 

wie środek albo tuż obok. W ybija 92 
pttnkjy (na 100 możliwych) i ma 
pierwsze miejsce. Drugim jest niespo­
dziewanie Sawicki, na próbnych za- STUDJA LEKARSKIE DROGĄ 
wodach miał słabe wyniki, toteż

Nteznana choroba na Litw ie
KOWNO. PA1'. —  vV pow iatach kiszkach. Choroba trwa kilka tygodni, 

trockim, wiłkomirskim i birżańskim wy przyczem, jak dotąd, w większości wy 
ouchła epidem ją nieznanej dotychczas padków wynik choroby był śmiertelny, 
choroby żotodkowej. Dotknięci tą chu- W  dn. 5 b. m. z Kowna w yjechała spe 
robą odczuw ają bardzo silne bóle w cjalna komisja lekarska dla przeprow a­

dzenia na miejscu badań.

- -  Nie, ja nie słyszał o niczem...
Trzeba przyznać, że reklamy nie­

ma wcale. Nikt nie wie, że mistrzowie z
całego awiata zjechali do Lwowa, że obecna jego forma jest sensacją, 
pukają od 9-ej rano do 6-ej wieczór. Na 40 mtr. Sawicki jest pierwszy. 
G dyby nie było sierżantów na ulicy, Heilborn dopiero szósty. Kurkowska- 
nie m ożnaby się strzelnicy doszukać. Spychayłowa, łuczna miss Polonja, 

J e s ł na Kiepurowie — i to wspa- trzecia. Zdum iewająca kobieta — wy- 
niała. Stanowisk m asa. Kilka wielkich giąda, że i trzech nie zliczy, a soli z 
pawilonów, parę mniejszych dla broni tego luku tak. że ś. p. pan M uszal- 
małokalibrowej, pistolet, jeleń i tor ski wziąłby ją za Afconę. Inne nasze

N o w e  d ziw a c tw a  sow ieckie
Wyższe szkoły lekarskie

KORE SPONDENCYJNĄ „NA ODLEGŁOŚĆ'
w ZS3R. mających objąć służbę sanitarną w szpi

fakultety medyczne i wydziały farnra- talach i innych zakładach medycznych 
ceutyczne, kursy służby zdrowotnej, Snfdja korespondencyjne organizu- 
nie podlegają komisarjatowi oświaty, je kom isarjat zdrowia a nauka drogą 
ale kom isarjatowi zdrowia publicznego, korespondencyjną rozpocznie się już w 
Zdaniem rady komisarzy ludowych licz roku bieżącym. Przy wydziałach le- 
ba lekarskich oddziałów naukowych karskich w Moskwie i Leningradzie 
jest w ZSSR niew ystarczająca i dla- utworzone zostaną specjalne oddziały

łuczny na świeżym lufcie. 123 ludzi panie - ptatfuje ich ogółem  6 — też tego rada kom isarzy ludowych poleciła w ychowania fizycznego- 
m oże grzmieć jednocześnie

W ejście bezpłatne. Pierwszy raz 
widzę zaw ody sportow e bez kopytko- 
wego. Ale też pierw szy raz widzę 
tak poważne zawody w asyście tak

dobrze się spisują,
Na 50 mtr. pierwszym  jest F ran­

cuz Rene, drugą niedoszła pani Mu- 
szalska, Sawicki trzeci, a Heilborn 
siódm y. K onsternacja Szweda. Nie

znikomej ilości widzów. Bez zdejm o- powodzi mu się we Lwowie — mistrz
wama butów można wszystkich na 
palcach policzyć.

Na meczu piłkarskim Balfurja— 
Kadimach o m istrzostwo klasy C na 
Grochówie jest trzy razy ty le spekta- 
torów. M ają rację, że nie założyli ka­
sy — musieliby do innych kosztów do­
liczyć dniówkę kasjera —i tyle!

Cudzoziemców bardzo dużo. Oczy-

świata może ponieść poiażkę, ale tak

komisarjatowi zdrowia poczynić odpo­
wiednie zarządzenia, aby podnieść licz­
bę przyjmowanych słuchaczy szkół le­
karskich, a zarazem, aby założone zo­
stały nowe zakłady lekarskie i farm a­
ceutyczne.

Nowością jednakowoż jest, że w

W reszcie postanowiono rozszerzyć 
sieć  lekarskich instytucyj naukowych 
w rejonach przemysłowych, których 
zadaniem bedzie kształcenie personelu 
lekarskiego.

Szczególną uwagę zwraca się na 
kwestję utw orzenia kadrów  lekarzy, 
składających się z przedstawicieli po-

ne studja lekarskie ,,na odległość", aby szczególnych narodowości, zamieszku- 
w ten sposób uzyskać większą ilość jących Związek Sowiecki, co przyczy-

haniebną. Nikt się tego nie spodzie- ZSSR zaprow adza się korespondencyij- 
wał.

O statecznie Sawicki został mi­
strzem  świata, bo w trzech konku- pracow trków  lekarskich. Tą drogą w y- nić się ma do szerzenia higjeny w kra-
rencjach wybił 478 pkt. Drugą pani kształci się 4.000 osób. T ą samą drogą jach, zamieszkałych przez mniej kultu-
K urkow ska-Spychayłow a, trzeci Rene, korzystać będzie z nauki 15.U00 osób, ralne narody ZSSR.
czwarty Heiborn.

Powozik zatrzyma! się wśród potężnego 
starodrzewiu, — dalej jechać nie można.

Koła wrzynają się po osie w grzązki, 
mchem porosły grunt.

Opodal w zielonym gąszczu ginie linja 
kładek, na brzozowem belkowaniu, ale i to 
niedaleko się skończy.

Spojrzałem na r lój sportowy kostjum i 
żółte półbuciki.

0  ironjo.
By brnąć przez ten rojst, trzeba się 

uzbroić się w skafander nurka.
No, ale trudno.
Ostatni papieros (bo dalej palić nie wol­

no), ostatni rzut oka na zegarek.
Jest godzina czwarta po ubiedzie i słońce 

żlóci już tylko wierzchy potężnych jodeł.
Strzelec kroczy przodem, ja, żonglerując 

laską, sunę z tyłu,
— Czy to daleko?
— Ts... s..s, cicho, mówić,: głośno nie 

trzeba
Idziemy dalej, milcząc, ja oganiam się 

od roi komarów, niemiłosiernie obsiadających 
twarz i szyję.

— Cicho — nie trzeba klaskać rękoma.
1 tego nie wolno.
Tortura.

Zaczynam żartować, żem dał się wciągnąć 
na tę eskapadę, klnę chwilę, gdy z zapałem 
przyjąłem propozycję pokazania mi tosia w 
porze godowej.

— Rykowisko.
Kiedyś na wsi Poleskiej, nocą do domu 

wracając, posłyszałem niesamowity stęk, we 
mgle bagien, co jak m» później objaśniono, 
by!#> zewem miłosnym tosia.

Okazja nigdzie w Europie nie spotykana. 
Więc pojechałem.

Oj, zaczyna być coraz gorzej; kładki za­
czynają balansować, skrzypięć^wyraznie oka 
żując 'wlstręt do profana we „frantowskiem" 
ubraniu.

Pęc! galęź jakaś chlasnęła mnie w twarz.
Puszcza umie strzec swoich tajemnic.
Krajobraz dowoIi z  w ysok op ien n ego  lasu, 

przechodzi w tak zw an y  „bór, bagno".
Poduchy mchu, w które powtykane co 

kilkadziesiąt kroków, tkwią anemiczne iatóeś 
sosny.

Tu kończą się i kładk .
Stąpam wl mech i zapadam w cupu wil­

gotnym wyżej kostek. Okropne.
— Czy to już tu?
Przeczący ruch głowy starego Strzelca 

który mojem zachowaniem się, jest -więcej 
niż zgorszony.

Komary są tu więcej, niż bezczelne.
Aż -wreszcie po godzinnem błądzeniu, gi- 

n-emy w po ramiona sięgających gąszczach.
— To tu.
Zmęczony siadam na nieco suchszym pa­

górku.
Strzelec zginął o diwa kroki odemnie, po­

za ścianą zieleni.
Spojrzałem na niebo. Na wschodzie, ciem 

ne zwaliska chmur, barwiły się na kolor fio­
letu. Zachód płonął całą gamą czerwieni

Jesienne niebo.
Z nad' rojstów i bagien, powstały mgły 

lekkie, wodząc korowudy i szarpiąc swe 
białe tuniki o krzewy i rosochate gałęzie.

Gdzieś poza nami. ptak jakiś zakwiM na 
dobranoc, koniki polne zawtórowały skrzyp 
kowa nutą chorałom żab

Jak tu cicho. Z ziemi wraz z mgłą pow­
stawały odurzające aromaty bagien.

  A—ha—ha— ha—zawołało coś opodal.

NCW OOTW ARTY 
G A B I N E T  C O S M E T I Q U E

„ L  A  D  Y “
ul. MICKIEWICZA 9 (wejście 

z ul ŚNIADECKICH)

Kultywowanie c i a ł a

pielęgnacja

t w a r z y

Nowoczesne urządzenie,

zabiegi
konserw ujące, 

fachowe porady

w godz. 10—14 i 17— 20

Drgnąłem i znów cisza,
Sowa, lub jakiś nocny ptak.
Aż zdaleka doszedł mnie ciężki stupot 

nóg; trzasnęła gałązka. Ktoś idzie.
Masz ci bal.
Chłop jakiś ze wsi pobliskiej, łazi po le- 

sie i spłoszy nam tosia. którego tan bardzo 
zobaczyć chciałem.

Zfy wsłuchuję s;ę w odgłos kroków. Z 
dwu taktowego przechodzi powoli w cztero- 
taktowy.

Nie, to nie człowiek.
To koń.
W ciszy słyszę wyraźnie, jatc mu gra śle­

dziona. Okrąży1 nas, jest teraz na moich ty­
łach.

Odwracam głowę.
Pole widzenia sięga tu kilkunastu me­

trów.
Boże jedyny!
Cóż to za monstrum.
Ciemna masa cielska, nieproporcjonalna 

krótka do wysokich nóg, pysk duży, nie­
kształtny i broda.

Łoś! łoś!
Na niewielkich rogach, kottun połamanych 

gałęzi i mchu.
Oto przystanął na chwilę.
Wsłuchuję się.
W yciąga pysk i ryczy.
Nerwowy rzut głową.
Zamigotały białe „portki'
— Po— o—o—szedł.
Strzelec wynurzył się z gąszczu.
— Poszedł panoczku — to nie ten stary, 

to trzylatek, ot trudno go teraz w  puszczy 
ohaczyę, samotne chodzą — tak ich ta  chęć 
do „paszkuctwa" po rojstach gania.

Gdym wracał, już omal że po omacku.
Po mgłach popłynął miłosny stęk łosia.
Gdzieś bardzo daleko.
Legenda puszczańska mówi, że na roz- 

rożu łosia obrał sobie legowisko djabel Ro­
kita... może mu tam i wygodnie nosić się po 
puszczy. Ale gdyi jesień zaczerwieni pierwsze 
listowia — zrzuca loś djabła.

Na rozrożu cwatoie wtedy Kunwo.
F. Dangel.

T rudna rzecz te ciachanie z
wiście zawodnicy. Słychać gardłowe łuku, myślałem sobie, że się też w 
chrzakanie anglo-sasów , trajkotanie dzisiejszych skretyniałych czasach 
Francuzów, bratnie stękam e Czechów, znajdują tacy bohaterzv.
poszczekiwanie Skandynaw ów. Super 
asy  nie spraw iają wrażenia elity to ­
warzyskiej. Szwajcarzy w grubych 
buciskach z gwoździami, w zielonych 
kapelusikach, w brudnych m ajtasach 
i zabłoconych 
jakby przyszli z

Patrzę aź tu jakaś facjata w bia­
łym swetrze i orzełkiem na brzuchu 
jest mi znajoma. Ależ tak to Ta- 
raszk;ewicz M irosław (Polska).

Mój Boże! Wiec ta oferma repre- 
kurtkach wyglądają zentuje Polskę. Parę lal tem u pozna- 
Alp pieszo. łem Taraszkiewicza na treningu pił-

BifPPaziuin humanistyczne ■lid llGrPSłffłl
\m. ks. PIOTRA SKAP.GI

WilłSO* u ilC ii MtCkSfeMfitZ? 2 2  (lokal gimnazjum E. D/.ięcielsk!ej). 
Przyjmuj: kandydatów od la 18-tu tl*» kia od 4—8-ej włącznie. Typ 
uczelni t  umanistyczny z oddziałem matemaHczno-pizyrodniczym. Język nie­

miecki lub fraucuasci. Wykłady odbywać sią *'ędą od godz. 16.30 d ,  21. 
Kancelarja Gimnazjum czynna: we wtoiki, cż./artki i soooty w g. 17—19. 

Rok szkolny rozpocznie idę dnie Ł wrzeSnia 1931 roku.

M
H
Bm

K o n c e s j o n o w a n e  p r z e z  K u r a t o r i u m  O k rą g * )  S z k o l n e g o  
W i l e ń s k i e g o ,  K o e d u k a c y j n e  K u r s y  W i e c z o r o w e

(z programem gimnazjów państwowych)

im. K0MESJ! EDUKACJI NARODOWEJ
ul. Uniwersytecka 9

pod protektoratem Polskiej Macierzy Szkolnej w Wilnie >d dnia 20 erFr 
r. b. mzyjmuje zapisy na rok szkolny 1931-32 do wszystkich kl .s gimnazjum 

typ matematyczno-przyrodniczy i humanistyczny, system nółroczny. 
Zakres: Dnza matura, mała matura, szkoła powsz. Odczyty. Lekarz szko ny.

Nauka rozpocznie się dnia 3-go września.
Sekretarjat Kursów czynny od godz. 15 do 19 próc- świąt i medz. we własnym 

lokalu przy ul. Uniw ersyteckie! 9.

8
8■

Szwedzi w koszulach na spinkę karskim — wyekwipowany niczem an 
zapiętych, bez kołnierzyków i krawa- gielski zawodowiec kopał gorzej od 
rów— takie nasze W itosy. Ten z po- prowincjonalnego pastucha Zawsze k r m t t m m  n ie d o s z łe g o  p o d p a la n a
kaźnym brzuszkiem , czarnemi wąsami 
i opaloną twarzą to Zulauf —wielokrot­
ny mistrz świata * rewolweru. Zu­
pełnie km iotek, co przy niedzieli wy­
szedł sobie na spacer przed karczmę. 
Norwegowie nie są bardziej dystvn 
gowani. Findlandczyków jest sporo— 
chłop w chłopa. N ajm łodszy, przy-

szpic, zawsze kiks, zawsze na 3 m e­
try. Rozpędzi się biedak — buch, 
przewalił się przez piłkę. Gdy raz

sto jn , choć ociężały — tu Lmdgrcn, wiele więcej. Trene- Deutch, pokazu 
ich m isuz. Przygląda lę, jak strzela jąc na łom olającego się w u  odzie 
Amerykanin Keith R o k s , a by nie Mirosława, mówił nowicjuszom : „pa- 
nozosiać bezczynnym - d k b ie  w no- trzcie— oto jak pływać nie należy, oto 
sie. Jeg o  przyjaciel Linttula otworzy! parodja crawla!" 
na ościerz gębę i oczy: po Każdym Niezmordowany Taraszkiew icz prze­
strzale Keitha wzdycha i mówi z u- rzucił się na wioślarkę. Gdy złamał

LIDA. PAT. — Swego czasu ..ostał pod który prawdopodobnie przygotowywał się do 
rzucony na podwórku jednego z gospodarzy podpalema swoich budynków, zupełnie zni- 
wst Gieddzgały, gminy bielickiej, list anoni- szczor>vch i przedstawiających małą wartość, 

szykował się d o  efektownej główki, niowy tej treści; „Zawiadomienie. 25-go bę a zaasekurowanych na większą sumę. Chciał 
a palnął n o se m  w  sa m o  sz n u ro w a n ie  dzie spalona giedzgalska wioska. Nikt nie on w  ten sposób widocznie upozorować pod 
— zniechęcił J ę  i przerzucił n a  pły- pali, tylko Polsza". Przeprowadzone docho- palenie przez rzekomych złoczyńców w  na­
w am i:. Jzenie ustaliło, że autoiem owego anonimu dziei otrzymalnia asekuracji. Pomysł ten je-

Nie to n ą ł  —  to p ra w d a , ale i me- jest mieszkaniec tej wsi, Marcin Samolenko, dnak nie udał sie, gdyż ujawniono na pod-
  _____  ___________  stawie pisanych przez niego notatek identy-

S  im. MsayM
w zn o w i! p rzy ję c ia . —  K a lw a ry jsk a  6 

m. 10, tel. 15-45 .
Od godz. 6—7 wiecz.

czność charakteru jego pisma, koloru crtów- 
ka, jakim był pisany anonim itd. Anonim i 
nctatki przesłano do ekspertyzy do prokura- 
łora w Lidzie.

znaniem: hooool

S t r z e l a n i e  z  ł u k u .

Ładnie wyglądają przychyleni w 
ty ł, w obcisłycn swetrach, z ręką na 
na cięciwie. Krótki świst i—widać jak

12-ste wiosło i r pizedziuraw ił 4-tą 
łódź, wyproszono go na suszę. Bieżni 
nie zepsuł, ale dojnej krowy by na 
niej nie prześcignął Dyskiem rzucał 
— o mało me zabił podziwiaiącej te 
harce Konopackiej.

leci pierzasta strzałc. Przyjemnie, że tylko było z niego pociechy w A. Z. 
niema tego huku, dymu, smrodu i że Sie, ze świetnie fotografow ał.

W ęLruiący iiierun
W e wsi Gawojki pod. Olkienikami, w cza Masłowiczównę, zabił psa, wypadł przez 

sie burzy, piorun kulisty uderzył w  stajnię owno i tralil do stodoły, gdzie znowu pora- 
i zabił konia Jana Maglickiego. Ten sam ził c.wie kobiety, zatrudnione przy lnie.

piorun uderzyłW rez u ltac ie  ty le  piorun wpadł następnie do sąsiedniego mie- Wreszcie wędkujący ten 
szkunia, gdzie poraził 15-letuią Jadwigę w drzewo i podpalił je.

sam em u w.dzi się rezu lta t—nie jak z 
bronią palną, gdzie sygnalizują z od 
dali: 10-ka czy 8-ka.

M istrz świata Heilborn zręcznie i 
szybko wyciąga strzały z ko łczaru— 
posyła je niezawodn e w sam o czer­
wone koło. W szysey są pewni, że 
Szwed znowu zdobędzie 1-sze miej­
sce, on sam  jest chyba o lem rów­
nież przekonany: technika w spaniała, 
rutyna, pew ność im ponująca.

Kobiety startują narów ni z m ęż­
czyznami, żadnych forów, rów no­
uprawnienie kom pletne. N areszc ie- 
cnoć raz. Zobaczym y jak sobie da­
dzą radę.

Są trzy serje: na 30, 40 i 50 mtr.

No i proszę! Znalazł odpowiednią 
gałąź sportow ą. R eprezentant Polski 
—phi, phi’ Zajął w praw dz:e dopiero 
11-ste miejsce, ale i to coś znaczy. 
„G dyby nie ci dziesięcioro — byłbym  
mistrzem świata" zapew niał łaska­
wych słuchaczy. Bezwątpienia, zna­
komity mistrzu. Karol.

M łid o c ia «c mordercy
SZYKOWALI Za MACH NA OJCA

Jan i Wacław Hajrowscy, ze wsi Pleba- (liczą 17 i 18 lat) woleli
nówna, gm. Nowy Dwór, uplanowali za- tłuc się z łobuzami z« wsi.
mordować lodzonego ojca, który stale za­
pędzał ich do pracv, podczas gdyi chłopcy

wałl.onić lub

W ielki znany w  P o lsce

C Y R K
BARAŃSKICH
ul. Mickiewicza 55.

Dziś w niedzielę 6 września 2 PRZ-DSTPW IENIA 2 
Po poł. o godz. 4-ej, wiecz o godz. 8.

25 priehoi ćwietowej sław y 25
oraz wiele innvch numerów sił krajowych i zagraniczny-h,

Na pepoł przedstawienia, ceny na wszystkie miejsca rniżone 
do połowy. Przy cyrku zwierzyniec i menaźerja. Oglądać recznie'' związał "wyr odnych synów i oddał W 

_______________ można od 9 -ano —10 wiecz. -c- oolic1-

Hajrowscy, uzbroiwszy się w siekiery, 
zakradli się w nocy do stodoły, gdzie spał 
ojciec, i młodszy z nich zadał śpiącemu cios, 
lecz miast w głowę trafił w rękę. Ranny 
zerwał się z posłania i okazał się na tyle 
orzytolnny, że rzucił sie do drzwi i od ze­
wnątrz zamknął niedoszłych zabójców w  
stodole.

Przy pomocy sąsiadów Hajrowski własno

LIST U0 REDAKCJI
Wielce Szanowny Panie Reotiktorzt.

W  kilku artykułach, umieszczonych w 
n iek tó ry ch  pismach wileńskich byt, podane
uieśltelości, uwłaczające mojej osobie, po­
nadto niektóre egzemplarze z owemi arty­
kułami byty rozsyłane ‘nietylku_ abonentom, 
ale li innym osobwn mijit życzliwym z nad- 
pisem: nadawca X. t \  Markowski.

Przeto proszę Pana Redaktora w irrnę 
prawdy o umieszczenie w najbliższym nu­
merze swego poczytnego pisma następują­
cego •wtyijaśnienia:

Anonimowy „S“ w swych artykułach 
zarzucał mnie, że ja, rzekomo w mojej, książ 
ce „Kresy Polskie w niebezpieczeństwie", 
napisałem taisz w sprawce ś. p. prałata Skir- 
muinia „De mortuis aut bene aut nihil". (O 
zmarłych dubrze, albo nic). Przeto zńnń  Te­
rowanych w tej sprawie odsyłam do św 
Kongregacji w Rzymie, gdzie ta  spraw a była 
wyjaśniona w 1925 roku, na eO i sam ś. p. 
X nrałat Skirmunt cię zgodził.

Pozatem ktoś informował mylnie że ja, 
tzekomo bytem 3 Mpca b. r. wysiedlony 
Łoltwiy na stację Turmonty. Dotąd nigdy 
mnie z ł  otwv nie wysiedlano, owszem, gdy 
tam szowinizm łotewski krzywdzi: moich
rodaków, jako b. proboszcz w Waralnowi- 
c/ach, sprawdziłem fakty osobiście je 3-gr> 
Iipca roku bieżącego w Sejmie w Rydze 
odnośnym czynnikom zakomunikowałem i 
odpis tego przesłałem nasz, mu posłowi w 
Redze p. Arciszewskiemu Poczem przez sta 
cię pograniczną Matuliszki. w  własnem au­
cie przt byłem na Kresy Wileńskie.

Wobec ukazania się <W prnsie zaprzeczeń 
nawet urzędowych, że moja numinata  ̂ na 
kanonika Kapituły W Jeńskiej nie była nig— 
d ie, ani w aktach Kapituły, ani w  jej namie 
ci notowana, wyjaśniam: kanonikiem Kapi- 
tn.y Wileńskiej zostałem mianowany przez 
ś.p. J. E. Biskuna Zwierowicza w 1902 roku 
ra  S tanow isko w  Żoślach przy nominacie 
do Kluszczan. Ponieważ ze w zględów _ na 
prześladowanie ze strony rządów carskich, 
biskup swych czynów sekretnych nie mógł 
lakomunikować Kapitule, tytułu kanonika, 
ja, ani inni księża podobnie odznaczeni nic

Stąd pochodzi brak pamięci u niektórych 
C 7 vn m k ó w  o mojej nu-minacie na kanonika.

Gdyby więc J.E. Biskup Zw.erowicz hyl 
zakomunikował swej Kapitule, że sekret, ie 
zanominowal mnie kanonikiem !£ odbj te ka­
ry w więzieniu carski ;m / Grodnie, za /bu­
dowanie kościoła w Żoślach, Księdza L .. 
Sperskiego w  Twerze, lub sw. i- Bnkup 
Hryniewiecki, nominując ks. jana bujnę ka­
nonikiem — byliby oni to odpokutowa. cięż 
ko za wynoszenie' do tej wysoide' godność1 
księży nieprawomyślnych i skompromitowa­
nych wobec caratu, jak ja.

laki był cel tych artykułów truano zro­
zumieć mecze], jak chęcią szkodzenia mej 
Opinji.

Mój 70u.eio letni wiele kilkanaście zbudo­
wanych świiątyń i praca kapłańsko -  obywa 
telska mówią same za siebie

Przybywam co lata ze San Remo ni Kre­
sy Wileńskie i oracuję » obronie kos „>ła i 
polskości nad DżwLną. Ti bowiem bolsze- 
wizm przez swoich wysłańców lud najbar­
dziej demoralizuje. Jeszcze przed paru ty jo 
dniami aurami i motocyklami agenci Sowie­
tów tu na pograniczu resyjskiem, łctew - 
skiem i litewskiem zasiali wsie wywrotów? 
bibułą.

Dodaję dla informacji, że i nadal piastu­
ję trodność kanonika albowiem J E. Biskup 
Drffra z Riyiery ot darzył mnie jeszcze w 
1914 r. kanonią za zbudowanie kościoła poi 
skiego w San Rt mo.

Racz Panie Redaktorze przy!ąć wyrazy 
należnego szacunku, w  iakłm dlań zostaje.

Ks. Kan. Józef Borodzwz.
Dnia 3 września 1931 r., poczta Miory, 

jxiW. brasławskf

Rolnicy! zaprawiajcie ziarno przed 
siewem suchą zaprawa

.Z larn lk* lub .Uspulun*,
które całkowicie niszczą wszelkie za­
rodki chorobotwórcze na nasionach. 
Do zaprawienia 100 kg. żyta ub psze­
n ic y  potrzeba zaledwie 2C0 grm. za- 

prawy.
Wysyłka pocztą .— Poleca 
ZYGMUNT NAGPGDZKI
Wilno, Zawalna Nr. 11-a.
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HA POSTERUNKU
Przeszło miesiąc temu opuścił Wil­

no p. o. wojewody wileńskiego p. 
Stefan Kirtiklis, będąc odwołany z ur­
lopu wypoczynkowego celem niezw ło­
cznego o b jęea  stanowiska wicewojewo­
dy łódzkiego. Społeczeństw o wileń 
skie n :e miało wówczas możności po ­
żegnania Go w sposób  umożliwiają­
cy zaakcentow anie uczuć, którycń 
sprawdzianem było tłumne stawienie 
się na dworcu, gdy odjeżdżał do Ł o­
dzi. Korzysta ono obecnie z zadość-

P. St KirtiKfc 
uczynienia przez b. wojewodę wileń­
skiego jego zapowiedzi,— ze przerwa­
ny urlop zakończy w Wilnie w mie­
siącu wrześniu,— by podczas organi­
zowanego w dniu dzisiejszym  rautu 
potkreślić i zaznaczyć tą sym patję, 
uznanie i wdzięczność, jaką wszyscy 
mieszkańcy Ziemi W ileńskiej żvwią 
doń za Jego  p.acą na ostam iem  od- 
powiedzialnem stanowisku w Wilnie. 
I nie tylko na tern stanowisku — ale 
na wszystkich poprzeaza]acych obię- 
cie, po wojewodzie Wł. Raczkiewiczu, 
rządów nad  województwem  wileń- 
skiem.

Wilnc zna p. Stefana Kirtiklisa od 
roku 1919-go. Po stoczeniu walk o 
Wilno i uwolnieniu naszego miasta 
od najeźdźców dowodził tu batalionem 
milicji porowej, następnie zaś zajm o­
wał kierownicze stanowiska w żan- 
darmerji Dołowej. Później, po zajęciu 
Wilna przez wojska generała z,eli- 
gowskiegc w roku 1920, jest szefem 
służby bezpieczeństw a Litwy Ś rodko­
wej; od roku 1921 dow ódca 1-go 
dyonu żandarm erji polowej, w latach 
1922 — 1926 zajmuje kierownicze sta­
nowiska w służbie żandarm erii woj­
skowej. ty roku 1927 mianowany zo-

Postanna p. Janina Kirtiklisowa 
staje naczelnikiem wydziału bezpie­
czeństwa w wileńskim urzędzie wo­
jewódzkim, w roku 1928—wicewoje­
wodą. wreszcie w początkacn grudnia 
ubiegłego roku — p. o wojewody wi­
leńskiego.

Zasłużył się p. Stefan Kirtiklis 
ziemi wileńskiej podwójnie: jako ten, 
który bronił jej niezależności i czu­
wał nad jej bezpieczeństwem  w okre­
sie wrogich zakusów od wschodu i 
zachodu, — i jako ten, który po soeł- 
nien-b pierw szego zadania nie szczę­
dził sił. zdrowia i czasu dla stw orze­
nia warunków umozliwiającycn zg o d ­
ną współpracę wszystkich obywateli 
kraju, a jednocześnie ułatwiających 
kułtumlne i gospodarcze odrodzenie. 
I w pierwszym i drugim wypadku był 
zawsze wierny ideologji m arszałka 
Piłsudskiego.

Za pracę niepodległościow ą od lat 
szkolnych a później w P. O. W., za 
uJział w walkach, za zasługi na polu 
Drący społecznej i państwowej— p. St. 
Kirtiklis kilkakrotnie był odznaczany.

Lecz słusznie powiedział Jego  po- 
przedntk, m arszałek Wł. Raczkiewicz, 
gdy się żegnał • ze społeczeństwem  
wileńskiem, ze „jeżeli jesr jakaś na­
groda, która zdoła być należytą oce­
ną pracy, to jest nią niewątpliwie 
uznar/e, jakie się zdobyw a w sferach 
tej społeczności, wśród której danem 
jest komuś pracow ać".

Takiego uznania ze strony społe­
czeństw a wileńskiego b. wojewoda 
wileński St. K utiklis może być pewny

Niejednokrotnie podnosiliśm y wy­
jątkowo "iężkie i skomplikowane wa­
runki pracy na miejscu. Pomimo 
w szystko stosunki między b. w oje­
wodą St. Kirtiklisem z poszczególne­
mu warstwami ludności, czy to w 
odniesieniu do zagadnień wyznanio­
wych, narodow ościow ych, gospodar­
czych, czy jakichkolwiek innych,— 
ukradały się zawsze w iecej niż po ­
prawnie. Ludność odczuwała i ceniła 
stałą tio skę  o jej po trzeby  kulturalne 
i gospodarcze. W czasie powodzi p. 
St. Kirtiklis wykazał nie tylko zdol­
ność opanowywania niebezpieczeństwa, 
ale i prawo do ogólnej wdzięczności. 
Posiadał znakomitą znajom ość terenu 
i ludzi, szalony zapał do pracy, wy- 
b tny zmysł organizacyjny, um iejęt­
ność orjentowania się i szybkość de- 
cyzji, nigdy nie mijający się z jego 
ideologją polityczną lub zasadą, źe 
me dobro społeczeństwa należy pod 
porządkowywać przf pisom formali- 
stycznym , lecz odwrotnie.

Pomimo nawału pracy związanej 
z zajmowanem stanowiskiem, znajdo­
wał jeszcze czas na inne sprawy. Był 
głównym organizatorem  i prezesem 
F ederacj: Polskich Związków Obrony 
Ojczyzny w Wilnie, z jego inicjatywy 
i przy jego w spółpracy zorganizowa­
ny został Zjazd uczestników walk o 
W ilno i tp.

Jako  wojewoda w ykonywał swe 
obowiązki na odcinku zaaań admini­
stracyjnych i pracy społecznej, by ­
najmniej nie przywiązując wagi do te ­
go iak długo ma pozostać na wyzna­
czonym mu stanowisku. Przytaczam  
tu ustęp z przemówienia p. Kirtiklisa 
na Radzie W ojewódzkiej z dnia 19 
grudnia ubiegłego roku, a więc w kil­
ka dni po oojęciu obowiązków p. o. 
wojewody wileńskiego.

— .... dla m nie Jest rzeczą o- 
t Djątn', czy mc Je w ładze przeło­
żone kbżą ml trwać na tern sta- 
ro w lsku  dzień, m iesiąc, czy rok. 
W ykonyw ać sw c|e z< bania m u­
szą i będę. Panów  zaS będę pro­
sić o w spółpracę opartą na wza- 
Jemnen zaufaniu, o tę w spółpra­
cę, która na terenie naszego ro -  
jew ocztw a przybierała do |d tak 
niesłychanle mIJe form y, była tak 
trw ałą i tak d< b ro c .yn n - w skut­
kach dla ziemi w ileńskiej*.

Tern więKsze zatem należy się b. 
administratorowi Ziemi Wileńskiej uz­
nanie od miejscowej ludności, że 
wszystkie swe czynności kojarzył 
zawsze z pojęciem obowiązku wobec 
społeczeństw a i swej władzy przeło­
żonej. „W ykonywać swoje zadania 
m uszę i b ęd ę“—tak więc, pełniąc o- 
bowiązki woiewody wileńskiego, trwał 
jakby na wyznaczonym posterunku, 
na straży •nteresów i potrzeb tego 
odcinka R zeczypospolitej, w którego 
odzyskaniu tak bezpośredni i ofiarny 
przyjm ował przedtem  udział.

Na Jego nowym posterunku w 
Łodzi, życzym y Mu zyskania takie­
goż uznania, iakie zdobył wsrod wi­
leńskiego społeczeństw a. Z. Harski.

P. $ ,  Dzisiejszy raut pożegnalny nie 
jednego pana wojewodę Kirtiklisa wymienia. 
Na raucie tym żegnać mamy również panią 
wojewodzinę Janinę Kirtiklisową, nie tylko 
jako wojewodzinę, lecz także jako posłankę 
wileńską.

Zanim węzeł małżeński połączy ją z p. 
Stefanem Kirtiklisem już pracuje w organi­
zacjach niepodległościowych młodzieży. Już 
od czwartej klasy gimnazjalnej bierze w nich 
udział. Również w tym młodocianym okre­
sie jest redaktorem „Znicza", pisma młodzie­
ży niepodległościowej szkół średnich, wycho­
dzącego w Radomiu.

Podczas wojny czynna w P. q . W. w 
Królestwie, później w Wilnie, następuie jest 
komendantką P. O. W. w Urodnie, później 
znowu w Wilnie.

W r. 1927 zakłada w Wilnie Związek 
Pracy Społecznej Kobiet i rozszerza wszech ■ 
stronną i energiczną działalność na rem polu. 
Późniei związek założony przez nią, pod jej 
przewodnictwem przekszlałca się w związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet.

W r. 1930 wybrana posłanką aa Sejm, 
gdzie uczestniczy w pracach komisji ochrony 
pracy i emigracyjnej.

Wieloma nićmi związana jest z Wilnem i 
Wileńszczyzną. Miejmy nadzieję, że nici tych, 
wyjeżdżając, nie rozrywa i że czuć się bę­
dzie nadai postem z ziemi wileńskiej.

F.Zbigniew Smiałowski
OPUSZCZA SWE STANOWISKO
Z oficjalnego komunikatu teatrów miej­

skich dowiedzieliśmy się, iż p. Zbigniew Smia 
towski długoletni administrator teatru, opu­
ść# swe stanowisko

Nke możemy nie wyrazić z tego powodu 
szczerego żalu.

P. ómiaiuiwski należy do ludzi, najbar­
dziej zasłużonych wobec polskiego teatru w 
Wilnie i iest jakby żywa jegc personifika­
cją.

Działalność swą rozpoczął w r. [905, ja­
ko organizator i kierownik Sekcji Dramatycz­
nej t-Wa „Lutnia"

Odznaczający się wielką energją, ruchli­
wością i dużą inicjatywa, dźwigał p. Śmia- 
łowski ciężar pracy jako kierownik sekcji, 
reżyser, aktor...

Wytrwale, i  wiarą w lepszą przyszłość, 
wałczył o teatr polski w  szeregu innych en­
tuzjastów polskiej sztuki i polskiej sceny 
Był jest jednak jedynym artystą, który 
przetrwa! wszystkie burze i zawieruchy.

Nie opuszcza! Wilna w okresie okupacji

-ii I

I

STANISŁAW WĘ1 ŁAW0 WICZ
B. Właściciel Wysokiego w gub. Mohylewskiej

Po ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami spoczął w Bogu dn. 5 wrześma w wieku lat 79. 
F.Ksportacja zwłok z Kliniki Litewskiej odbedzie się w niedzielę dnia 6 września, do Kościoła 

parafjalnego w Rudomime o godzinie 1.30 pp.
o 10.30 rano, Doczem nastąpi pogrzeb na miejscowymN abożeństw o żałobne odprawione będzie 

cmentarzu.
Na te sm utne obrzędy zapraszają Żona i rolzna

pracę —  aż do dni ostatnich.
Jesr; p. Śm iałow sk' naw skroś „tutejszym "

'A v / NOrlCLSHjZKI

R Ó Ż N E
'  — Podziękowanie. Komitetowi, oraz o-r-

niemieckiej, znajdował się w Wilnie i pod- naszym człowiekiem, tkwiącym z korzenia- ganizatorom wieczoru tanecznego,^ jaki się
czas najścia bolszewików, w warunkach mi w  Wilnie i znającym doskonale miejsco- ° < f l j  z ' t o S  S “
,/ajniepomyślniejszych, prowadząc pracę w  we stosunki. kowity przeznaczono na odbudowę kościoła
polskim teatrze. Dlatego też obecniośc p. Śmiałowskiego w Murowańce (Skrzybowce), składam niniej

Zasługi p. Śmiałowskiego pod tym wzglę w teatrze wileńskim wydaje się nam wprost szem serdeczne ..Bóg zapłrć" w .mieniu swo
dem są wyjątkowe i szkoda, że nie wszyscy koniecznością, tembardziej, że na stanowi- ^  P3/ 3*133 i własn. m. Bezinteresowna bo- 

. a  J J . . .  , , l. wtem troska o odbudowę prastarego zabvt-
wiilmame zdają sobie z tego sprawę. skach kierowniczych w ostatn h zespołach ^  osóg  zllpetnje bos*ron!nych, nie należących

Od nie-wilnian, którzy nie mają pojęcia dramatycznych, widzimy coraz mniej ludzi, d0 tutejszej parafji było
o tem, jak wyglądały tutejsze stosunki związanych z Wilnem, co, naturalnie, utru- poparciem moralnem.
przed wojną i podczas wojny, — już i trie dnia nawiązanie bliższych stosunków kie-
wymagamy tegc!... równików teatru z szerszą publicznością.   z\azd Tow arzystwa lntc nistow ostrością, lecz nie są przekonywujące, gdyż

W r. 1919 zorganizował p. śmiaiowski Jesteśmy pewni, ze nie nadługo rozsta- polskich odbędzie się w  Krakowie w dniach powszechnej opinji przeciwstawia Się autor
Teatr Ludowy w budynkn pocyrkowym, jemy się z p. Śmiałowskim, jako z kierów- od 24 do 27 września b. r. zapomocą doś mghstych oskarżeń .
później zaś objął dział administracyjny i pro mkiem administracji i z artvstą, który ze Zgłoszenia uczestnictwa ukrasza s.ę kie-

. . . .  ' , . . . . . • , j  ji . . .  . . . /  „ rowac do biura Zjazdu, Kraków ul. Kopemi- C I I  M  I f f  I k i nwadził tę żmudną, odpowiedzialną, me- szkodą dla publiczności ostatnio za *-zaako u V hnrAh u  „w-i II i * I L V I  I r  '  1 •

Zygmunt Nagroarzki. Moje wspomnienia.. 
We wczorajszej notatce o broszurze p. 

•Nagroazkiego zostało przy tamanłu numeru 
opuszczone jedno zdanie, kturego brak nieco 

dla' mnie wieikiem zniekształci! eały iej sens.
Należy więc dodać:

Ks. Paweł Czapłowski „Uwagi te (p. Nagrodzkiego o działalno- 
proboszcz parafji Skrzyoowce, ści ś. p. J. MontwiUa) odznaczają się wielką

wdzięczną i niewidoczną dla szerszych mas się ukazywał na scenie.

R O C ZN E K U R S Y  H A N D L O W T  “
M. PRZEWŁOCKIEJ w Wilnie

Zarząd powyższych kursów, egzystujących od 1919 roku, zawiadamia, iż za­
pisy przyjmuje sekretariat Kursów codziennie w godz 17—19. w lokalu 

Szkoły Pisania na maszynie przy ul. Mickiewicza 22—5. Tel. 16-02.
_  . . .  « Ogólno handlowaBuchalteria g-*—,*  P rzem ysław ?

Arytmetyka Handlowa, Korespondencja i biurowość. Nauka o handlu. 
Srenogratja, Nauka pisania na maszynach.

Jako przedmioty dodatnowe będą wykładane języki: angielski, francuski 1 
niemiecki. W YKŁA D Y JYIFCZOhUWE. J

ka 15, II Klinika Chorób Wewn. U. J.
— Kupcy a zmiana termometrów. W  myśl 

rozporządzenia Ministra Pr/errystu i Handlu, 
począwszy od 1-go stycznia 1932 r., duzwo 
lora jest sprzedaż w handlu termometrów 
tylko o skali Celsjusza. Gdyby rozjrorządze-

„JASKRAWE MOTYLE"
(Kino „Stylowy")

Dość przeciętny obraz z życia artystów 
wędrownego teatrzyku rewjowego.

Najbardziej wartościowym momentem-  ,  .  . 1 l i a  U ( U U / . i t .  n o j i o o o i o n  y i n  i i i y u n , i n v « i
nie to w,_sz o w życie, kup ec .o, prowadź &j,razU) są odtworzone w naturalnych kolo- 
ce sj>rzeda legi artj kułu, byłoby bai o ra<^  prfK}1]kcie rewjowe, z któremi mamy 
pokr/\ wdzonc wski t 'k posiadanych ję k -  ^  CZy n j e n ja  w  p ^ z a tk u  i przy końcu oma- 
szych zanasówi zaruwno termometrów Rea- wiuaey n; s
mura, jak tez i termometrów o p dwojnej Milutka Bessy Love ma tu bardzo odpo- 

~  Celsjusza i Rtamura. wiednią dla siebie rolę dziewczęcia o zlotem
Jeśli chudzi > stosunki, panujące w w o- sercjuszjiUj lekceważonej i niedostrzeganej 

jtw odztw ach wschod.r c., t > na termometi przez mężczyznę, krórego kocha i który jej 
rok jwt: c Ska!i_R#aYnura jest w ększe za- w jaś cjwle zawdzięcza swą pozycję życiową, 
potrzebow a.ue. n nne  ̂ N?d program żydowski obraz hisioryczny

V, związku z tem Stowarzyszenie Kup- ■■ — którego akcja rozgrywa się
cow i Przemysłowcowi Chrzescjan w  W il- - - -

K R O N I K A
dżinie 8-ej rano. Zapisy tamże codziennie od
10— 1 pp.

— Koedukacyjne wieczorowe kursy ma­
turalne dla dorosłych przy gimnazjum J. 1. 
Kraszewskiego w  Wilnie ul. Ostrobramska 27 
założone w r. 1926.

Uprawnione przez Kuratorjum O. S. W.
 ........ ..............  .. ............................... Nr. II — 31078 typ humanistyczny i mat.-

SPUh fR / CŻFlNlA ZaKłADL1 METEe przyrodniczy. System nółrocznj,. Początek ro 
R O L O G IC Z N E G O  IJ.S .B . W WILNU ku szkolnego 5 września o godz. 17. Kanće-

W. s. g. 4 m. 34 

Z, s g. 6 m. 00

z dnia 4 września 1931 r.
Ciśnienie średnie 754.
Tem peratura średnia -j-18.
Tem peratura najwyższa +27. 
Tem peratura najniższa +16.
Opad w mm. 17.
Wiatr: połud.
Tendencja — suadek, nast. lekki wzrost.

larja czynna w godz.: 10 — 13 i 17— 19 
— Specjalne grupy przy Wieczoiowych 

Kursach. W zw:ązku z zamieszczonym we 
wczorajszym' numerze komunikatem o Wie­
czorowych Kursach z programem 7-klasowej 
szkoły powszechnej, Rade Pedagogiczna po 
•wSadamia, że przy Kursach są utworzone 
specjalne grupy dia wojsKOWNch, policjan­
tów, pocztowców, kolejarzy i inne.

Oprócz grup męskich są specjalne _.żeń-

w Pradze Czeskiej źa czasów cesarza Ru­
dolfa.

Obraz sprawia wrażenie wą produkowa­
nego tanim kosztem i zaerany jest w znacz­
nym stopniu po amatorsku, jednak środow ■- 
sko żydowskie oddane zostało barwnie i in­
teresująco.

Ilustracja muzrezna melodyjna i ładna i 
tylko wydzieranie się jakiegoś małego ży- 
dziaka przed ekranem irytowało, tembardz si 
że, by dać mu większe pole do popisu, pod­
czas jego produkcyj, przerywano w  aśc: vą 
ilustrację muzyczną. „Ars".

— Zniżka cen wobec kryzysu. Obecnie 
panujące trudne warunki ekonomiczne -njo- 
możliwiają niestety niejednemu z 'miłośni­
ków muzyki iwsiadanie dobrego p:anina 
Uwzględniając ogólne trudni położenie wy 

 ____  tknęła sobie tabryka fortepianów W. Jahne ja
Teatr Miękki w Lutiri" W ysteo” zadanie budowę dobrego, wszelkim wyma- -  Teatr Miejski w ^ ^ J ^ ę p y  ^  odpowractejącego ,

nie zwróciło się w imienii: zainteresowanego 
kupiectt.a do Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Wilnie z orośbą o interwencję celem spo 
wodowania prolongaty zezwolenia na sprze­
daż termometrów o podwójnej skali przy­
najmniej na okres półtoraroczny.

9 * « 9 0 « * s e e ó a 0  

Związek
I b . M ów

w Wilnie. Wielka 58
p o l e c a  k o r e p e t y t o r ó w  

wtorki i piątki od 17 do 8 wiecz.

*  f i u # t  e
TE4TR I MUZYKA

Uwagi: rano chmurno, wieczorem burza. s^ ’e RruPy. Kandydaci(tki) są przyjmowani 
__________   od lat 14.

NABOŻEŃSTWA. • „ . •• . ^ . . . .  - v/yjaftó! m e  co do zmian w policji.—
. . ' k *" • t Zn* MK° r°paC^ Obecnie wyjaśniło się, że zmiany na stano-cudownego obrazu Najświętszej Marji P an- /i .kach ko^ endanto ' ’ olicj, nit doryczą nl.

ny św ięto Michalskiej, odbędzie się w ko komendanta p.p. na'w oj. wileńskie p Lu- 
sciele sw. M.cha a W Wilnie uroczys.e nabo- (H ;k, wSkie„0( ^  komendanta P. P. w

pSĘSg t SSZ n X * Ł i « m “ e°
O godz. 7 rano pnimarja, o godz. 9 rano 

wotyiwią o godz. 11 rano suma, o godz. 6 
wiecz. nieszpory.

komendanta wojew,ce z nazwiskiem 
Wilnie.

Stąd też wynikło to przykre nieporozu­
mienie.

B. Samborskiego. Jutro w  poniedziałek .-go  
i i«te wtorek 8-go b. m. odbędą się w  Tea­
trze , Lutnia" awa występy znakomitego ar­
tysty, Bogusława Samborskiego.

Wielki ten artysta wystąpi w otoczeniu 
własnego zespołu,’ w  sztuci węgierskiej La- 
rjo „Prawda, czy kłamstwo",

Bilety już są do nabucia w kasie Teatru 
„Lutnia" od U — 9 wiecż

CO GRAJA W  KINACH?
Miejski: Spętana mi.ość, - 
Hollywood: Niebezpieczny raj,
Helios: Księżyc w Montanie.
Casir.o: Niebezpieczny romans.
Stylowy: Krwawy sztabs-kapitar. Guba- 

niew.
Światowid: Po zachodzie słońca.

WYPADKI I KRADZIEŻE

drogim nawet wyrobom zagranicznym do- 
równywujacego oianina po etnie nader przy­
stępnej. Salon wystawowy. Trocka 9.

HEMOGEN KL AWE n a ś l a d u j ą  
jednak tylko oryginalny z f-mą KLAWE 

leczy n
osłabienie, wycieńczenie, nerwy.

z Murarskiej Nr. 10 uniós' bieli mę męską i 
damską Teofili Balińskiej. Skradziona bieli­
zna miała wartość około 30 zł. W ojdek zo­
stał zatrz'vmany. lecz bielizny na raz.ie nie 
odnaleziono,

—  W łam anie do W edla. Do sklepu 
z cukierkami znanej warszawskiej fir-

Tekli pr/-y ui, ru iu tn ic i jnua- , XT
+ - * i nwcuic. dziono torebke damską z gotówka. P . Sier- ckiewicza, W domu N r. 5, dostali S ę

sza <+ra^ie Karm ele ^  uroczystosci w y g ło __________________________________________ .tuciowu poniosła -tratę pa ,8 zL i zwróciła z a p o m o c ą  dob ran eg o ^  k lu c za  z> d z ie ie
U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki i się do policji, pr ,y której pomocy ustalono, w  n o cy  z 3 n a  4 w rześn ia, i sk rad li dwifc 

przemianę materji stosowanie naturalnej wo- że torebkę zabrał Feliks Rynkun, mieszkają- sk rzy n k j c z ek o lad y , w a r to śc i 400 zło- 
dy gorzkiej ..F-anciszka-Józefa ‘ pobudź,'a cy „  >yin samym domu. Sprawca kiadzitży . . . h e  ó ie c z e ń s tw a  m a ia  1UŻ

wtl w  Wilnie kierowtuk blantacii mieiskich rrp-u.irłinAuoćr fitntrii nnrza.Hń,» frawionni.rh złlieizł i noszukuia oiO. 7  P ,

O k i a d ł  S n s i a d k e .  Z mieszkania ^ / e j ] a< n 0 j0 żo n eg o  p rz y  u licy  Mi 
di Sierkuc, przy ul. Potockiej Nr. 8, skra- ;  v  ' ■ c5,

M I E J S K A
Doradca ogrodowy z W arszawy. Ba- dv eorzkiei

kierowiuk plantacji mji jskich prawidłowość funkcji narządów trawiennych zbiegł i poszukują go. , , . irra -
który oglądał tereny A łtari j kieruje odżywcze dla organizmu soki do — Pajęczarz. Z niezan.zmętego łrychu n a  ukU dom nicm anycn S praw ców  a

Złote medaieł Listy  uznania!

PIANINA
n r r  W. JAPE
uznane za nailepsze w kraju. O dobroci insti imentow firmy W. Jahnt, na 
którt daje się długoletnią gw.rancję swiadcza liczne uz Jania ze sfei artystów, 

jak również na każdej wystawie uzyskane
ZŁOTE MEDALE GRAND PR IX

Wyłączna sprzedaż

w sa lo n ie  w y s t a w o w y m  N. KREMER
ul. T R O C K A  9.

Ceny reklamowe P.osimy przekonać się! Oglądanie nie zobowiązuje do kupna!

I M

w Warszawie, który oglądał tereny Ałtarji 
i inne, przeznaczone pod park miejski, oma­
wiając z przedstawicielami miasta projekt 
utworzenia wielkiego parku.

Roboty w  tym kierunku będą rozpoczę­
te iak wiadomo na wiosnę.

— Jakie ulice będą wyasfaltowane. Ze 
względu na porę roku i brak funduszów 
Magistrat zdecydował definitywnie wj asfal­
tować w roku bież. jedynie część ul. Wiel­
kiej, Zamkowej i Mickiewicza.

Inne ulice będą asfaltowane w, przyszłym 
roku,

— Co jest z lombardem miejskim. Pro­
jekt otwarcia w Wilnie lombardu miejskie­
go jakoś dzrwjnie napotyka na różne trud­
ności i realizowania jego nie można jakoś 
doczekać s ię .

Krążą na ten temat różne pogłoski, więc 
dobrzeby było, gdyby Magistrat wujaśnił 
tą sprnwę.

— Podatki we A.żeśniu. W b. m. płat­
ne są podatki: do 15 b. m. — państwoiwly 
podatek przemysłowy od obrotu, osiągnię­
tego v  sierpniu r. b. przez przedsiębior­
stw a handlowe pierwszej i drugiej katego- 
gorji i przedsiębiorstwa przemysłowe I — V 
l.ategorji, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przez przedsiębiorstwa spra­
wozdawcze; 2) do 7 b. m. -  podatek do­
chodowy od uposażeń służbowych, emerytur 
i wpnagrodzeń za najemną pracę potrąco­
ny w sierpniu r. b. Nadto płatne są we 
wrześniu r. b. zaległości odroczone na ra­
ty z terminem płatności we wrzpśniu r. b.,

su-; „„ które płatnicy otrzyma­
li nakazy płatnicze również z term inanr płat 
ności w tym miesiącu.

— Bezrobocie. Liczba pozbawionych pra 
cy na terenie woj. wileńskiego wynosiła w 
ut). tygodniu 3215 osób, w tern 1040 ko­
biet. Zakończenie różnych prac wpłynie bez­
względnie na powiększenie hezrobooia.

— Regulacja brzegów Wilji. W Magi­
stracie odbyto się posiedzenie w sprawie 
robót przy uregulowaniu brzegófw Wilji. 
Chodziło o uzgodnienie stanowiska z Dyr. 
Dróg Wodnych i omówienie kwestji finanso 
wama tych robót.

SZKOLNA
— 'i -letnia Szkole Pracownic Gospodar­

czych Z. . O. K. w  Wilnie, przy ul. Jagiel­
lońskiej 3 /5—3, wobec remontu otwartą 
zostanie z dniem 14 września 1931 r., o gu-

knwiobiegu. Żądać w aptekach i drogerjach. domu przy ul. Sawicz 4, Konstanty Wojdek

Ukrzyżowany leśniczy
OKRUTNA ZEMSTA WIEŚNIAKÓW ZA ZAJĘTE BYDŁO

Pod Filipowem na pograniczu przez (as. 
polsko-lltevrsklem w wyniku za- Napastnicy zbili leśniczego kl- 
targu o pastwisko na wyrębach jami a gdy ten stracił przytom- 
leśrtych, leśniczy lasów należą- ność, zaw iesili pgo na drzewce w 
cych do tolw. Zagniewo Andrzej ten sposób, że zaw isł na rękach, 
Chwastko po'ecił zająć bydło pa- przywiązanych powrozami doga- 
sące się na wyrębach. łęzi.

Chłopi, bydło których znafazło Uratował nieszczęśliwego pa- 
slę w chlewach folwarcznych, robek, przechodzący nieco potem 
urządzili zasadzkę na’ Chwastko przez to miejsce.
I zatrzymali w chwili gdy tego Winnych aresztowane, 
samego wieczoru "przechodził

Chłopski pojedynek o dziewczynę
Dwaj mieszkańcy wsi Mali- cjatorka spotkania t. J. Szymcza- 

nówka om. Zaleskiej kochali się kówna.
w 19-letnleJ sąsiadce Heienie Ona też dostarczyła bro .1 n 
Szym czakównie. postaci flowerów, nie zgaazając

Chcąc rozstrzygnąć powstały się stanowczo, j y  pojadynek od- 
między chłopcami na tem tle był się na siekiery, jak te* obaj 
spór, Szymczakówna zapropo- rywale narazle projektowali. Re£ 
Pował,3 im pojedynek z tem, że zultatem spotkania była ciężka 
ten kto wyjdzie z pojedynku ca- rana postrzałowa, Jaką otrzymał 
ł b ę d z i i  je j m ężem , 20-letnl Antcik S 2fczyk z ręki

Wielbicielu pięknej ćziewczy- przeciwnika Wł. Markiewicza, 
ny z g o d z il i  s it  Lez namysłu na Szymczakówna .nusl zrezyg 
te 3o rodzaju rozstrzygnięcie I nować narazle z dotrzymania da- 
w.'aśnle przedwczoraj w pobllz- nego przyrzeczenia, co do ożen- 
kim lesle osobliwy ten pojedy- ku bowiem Markiewicz powędro- 
nek odbył się, przyczem w roli w ał za kratę, 
świadka występowała sama inl- ______________________

dzieży.
DZISNA

—  Obłąkany przeciął niatce gar­
dło. —  W e wsi Andrzejewo, pow. dzi- 
snieńskiego, umysłowo - cho/ry Józef 
Koruszudza podkradł się w nocy do 
Jóżka śpiącej matki i przeciął je j brzy- 
twią gardło. Zatrz\m ano go.

Cr. ZARCYN (chirurg)
p o w r fi c 1

ul. Słowackiego 24,

Dr. E. G L O B U S
choroby snórne i weneryczne 

ul. W'ieńska 22 
_________ p o w  r .  c I ł . _________

m°ed L. ŁUKOWSKI
(chor. dzieci) p r z y j e c h a ł

Za walna 2. Telef. 592

lill

Państwowy Roczny Kurs 
Tkactwa

zostanie otworzony 15 września przy 
Państw aw ej Śr. Szkoie Przem . 

Handl Im. E Dm ochowskiej
Zapisy bez ograniczenia wienu i cen­
zusu przyjmuje sekretarjłt Szkoły 
(Wileńsna 10) codziennie ocig. 9 do 2-ej

M S I P M

Maturalne Koedukacyjne Kursy W ieczór we „Rozpowszechniania Śre- 
dn.cg' Wykształcenia"— Wilno, ul, BiskupiM — 6, Typy: humanistyczny i ma- 
tematvczno-przyrodniczy, Kursv są zaopatrzone we wszelkie pomoce nauko­
we: gabinet fizyczno-chemiczny, przyrodniczy nracownią oraz bibljotekę, 
Sekretarjat czynny codżiennie opróczświąt od godz, 11 rano do 7 wiecz.

łłteiie uh1! v śisaiiijłio
widne I cieołe

z elektrycznością i wodą, 
zdatne na szkołę, kurs i t. p.

Do wydzierżawienia od 1 paźdz. 
Wiadomość: ul. Św. Anny 3 

w biurze drukarni
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R&3J0 SHIEŃ SK IS
NIEDZIELA, DNIA 6 WRZEŚNIA 1931 R.

PO.30: Transm. uroczystości korpusu ka­
detów ze Lwowa.

11.35: Odczyt misyjny z Warszawy. 
11.33: Sygnaj czasu z Warszaw}'.
12.20: Koncert popularny z płyt ąrair 
13.00: Transm. z Łowicza obchouu Do­

żynek.
13.40: Muzyka i odczyty z Warszawy. 
15.00: Odczyt rolniczy Chów z wierząt 

futerkowych" — wygłosi inż Terlecki.
15.30:" Odczyty r.Jnicze z W arszawy 
15.20: Finał mistrzostwa Polski w niłce 

wodnej. Transm. z Krakcwa
15,40: Program dla dzieci starszych 'i 

młodzieży z Warszawly.
16.55: „Radość wymarszu" — felj. z War 

szawy, prof. Leona Rygiera.
17.10 Reportaż z ta rgów  Wschodnich 

ze Lwowa.
17.40: Komunikat z przed „Stu lat" i kon 

cert oopularny z Warszawy
19 00: „Kukułka wileńska" — mówiony 

dwutygodnik humorystyczny.
19,40: Skrzynka techniczna z W arszawy. 
13.55: Komunikat i pogad. z Warszawy. 
20.1 >: Koncert wieczorny z W arszaw}. 
22.00 — „Życie i zegarek" — felj. z W ar 

szawy wygtosi H. Buczyńska,
22.15. Komunikat z W arszawy.
22.30: Koncert solisty z W arszawy.
23.00: Muzyka taneczlna z Warszawy.

PONIEDZIAŁEK, DNIA 7 WRZEŚNIA 1931
12.05: Muzyka operowa fpłyty').
11,58: Sygnał czasu i hejnał krakowski. 
13.10: Komunikat meteorologiczny z W ar 

szawy.
16.45: Komunikat żeglugi z W arszawy. 

-  16.50: Pogad. liter, z W arszawy w języku
francuskim

17.10: Utwory polskie z płyt Pieśni Kar­
łowicza. Niewiadomskiego i irn.

17.38: .Polonia na fiordach" — odczv* z 
W arszawy, wygłosi prof, Aleks. Janowski. 

18.00: Mużvka lekka Warszawy 
19.00: „Polacy na „Wileńszczyźnie" — 

odczyt z cyklu ..Stosunki narodowościowe 
na Wileńszczyźnie" — p;ra red. Janusza 
Ostrowskiego w języku litewskim, w stre­
szczeniu Dolskiem.

19.30: Wileński ,<omunikat sportowy. 
20.15: Pogad. radiotechn. z Warszawy. 
20,30: Operetka Polska krew" — Oscara 

W dbala Transm. z W arszawy.
22.45 Komunikaty z W arszawy 
20.00' Muzyka lekka i taneczna ż W ar­

szawy.
i ..

WILNO, UL. W IELKA Nr. 7, TEL. 11-55

Nadeszły ostatnie NOWO SCI sezonu
Dział męski. Towary sukienne na płaszcze i futra.

Kam garny i szewioty na kostjum y, sn o K in g i1 fraki

Dział damski. NOWOŚCI na płaszcze, pokrycie futer i kostium y 
Na suknie; wełny i jedwabie.
Towary lniane i bawełniane, b ieliin iane i 
pościelowe, koce, ko łd ry, pledy i chustki.

Dla uczącej się młodzieży na mundurk! szkolne
Dążąc do cen minimalnych z dn. 1 września b. r. wprowadziliśmy 

c e n y  s t a ł e  obniżone od 20 proc. do 30 proc.

Prosim y przekonać się, że ceny są niskie

mm®
W a l e r i a n  C n a r k l e w i c z

Zm ierzch Unji Kościelnej na Litwie  
I B iałorusi—szkice historyczne żł.6.— 
Placyd Jankow ski (John of Dycalp)— 

życie i twórczość .  .  zł. 10.—
Bez steru 1 busoli (Sylwetka 

x prof. Michała Bobrowskiego) 2.— 
Ostatn e lata Alumnatu Pa  

pieskiego w  W ilnie . 0.60
.Źyrow lce —łask  krynice . 0.50
Pierw sze trudy I walki wi­

leńskich kolejarzy . . 0.80

TANKO
wielki wybór 

p o l e c a  
skład mebli

B. Łokuciewski

Górnośląski fcone. Zjedn. Kop. Górn. 
.PROGRESS" Katowic^ wagonowo i 
od jednej tonny w szczelnie zamknię­

tych i zaplombowanych wozach 
dostarcza

M. IDEULL «•*
EGZ. od 1S9C r.

Biuro: ul. Jagiellonsna 3, te!. 8-11. 
Składy: Słowackiego 27, tel. 14-46.

_  i Malarze pokojowi 
§}| I tapicerzy
10 I  mogą rocznie setki złotych 
$  I  ubocznie zarobić, przez 

3  |  pouczanie swych klientów o 
* zasadach czyitości i uwolnie­

nia mieszkań od pasożytów. Wyjaśnie­
nia wysyła za nadesłaniem |znaczka 

pocztowego 
Fabr. Chem. Farinac. „SANATOR" 

Bydgoszcz, ul. Stroma 4.

Z powodu powiększenia organizacji 
poszukuje poważna iirma współpraco­
wników jako zastępców i to od zarez. 
Zgłoszenia w dniu 7 i 8-ym od 11—13. 
Mickiewicza 28 — 3, wraz z dokumen­

tami.

Tanie mebla
Po lska pracownia koszykarska

poleca:
meble miękkie, twa-de, lacrny, źardi- 
nierki, dziecinne mebelk oraz najrez- 

maitsze wyroby

W .  S Ł O N I C Z
W. POHULANKA 5.

Nag. złot, m ed. na II Targ. P6łn.

we wszystkich aptekach I 
składach aptecznych znanej*  

środa•, oć odcisków

Prow. A. 13 kK A
IB

Puszukuję n iu czycle ikę  w yho w rw -  
czynię, konieczny francuski, pożądań a 
muzyka. Dobre referencje. Jagiellońska 

9 n. 2. — Niedziela od 12 do 4-tej.

■■
■

Otrzymano 
OSTATNIE NOWOŚCI

w wielkim wyborze

materjały damskie i mę­
skie na sezon jesienny 

i zimowy.
SKLEP

SUKNA i JEDWA3IU
CALEL NOZ

ul. Niemiecka 19. —Telef. 890.
Sprzedaż

M E b if S T Y L O W E  
i nowoczesne

pierwszorzędnej jakości

3 ‘cia Olkin.
W!lno,.ul. Niemiecka 3, tel. 362. 
(N adeszło  dużo nowuścll

Ceny zniżone._________

DOM HANDLOWY

K ,  R Y M K I E W I C Z
WILNO, UL. A. MICKIEWICZA 9. 

P o l e c a  w wielkim wyborze: 
ceraty, linoleum , chodniki kokosowe 
i inne. JRycieraczki szczotkf własn. 
wyrobu. Pantobe g:m nastyczne, 

tornistry, teczki.
C E N Y  N I S K I E

I!

podług teraźniejszych 
niskich cen.

PROSZĘ PRZEKONAĆ SIĘ !! 
! * • ■ • ■ ■ ■ ■  l e n i i  n  ih  i n e a a i

Sprzedaż koni
(Podaję <Do ogólnej wiadomości, że w dniach 
11, 15, 18 i 22 września o godzinie 9 ra­
no odbędzie się na rynku KaLwaryjskrm w 
Wilnie sprzedaż z licytacji wybrakowanych 

koni wojskowych.
Komendant Garnizonu Wilno

Fabryka i skład mebliW. Wileokin i S-ka
Spółka z ogr. odp.

W ilno, ul Tatarska IC, <Joo własny, 
Istnieje od 1843,

Jadalnie, syplilnie, salony, gabln-ty, 
łóżka niklowane i angielskie, ireoen- 
ay, stoły, szafy, biurka, krzesła dębo­
we 1 L p. Dogodne warunki 1 na raty.

’ € XAL LUKSUSOWY
składający się z jedenastu pekoi oraz 
czterech przyległych ubikacyi ze wszy- 
stkiemi nowoczesnemi wygodami i urzą­
dzeniami, zdatny na mieszkanie, bank, 
biuro lub stowarzyszenie — do w ynaję­
cia od zaraz. W!adomość w zarzącde ło­

mami — Zawalna 28 — 30 telef. 192

POKROWCE NA KOŁDRY
bieliznę damską i męską z nowego 
olbrzym iego transportu p o l e c a

Polska Składnica Galanteryjna
Franciszka Frliczki

Zamkowa 9, tel, 6-46.

DRZEWKA 
i k r z e w y  ow ocow e

p o l e c a  w wielkim wyborze na sezon jesienny
ZAKŁAD OGRODNICZY

W. WELER wiino
Sadowa 8. telef. 10-57 Zawalna 18
CENY PRZYSTĘPNE. CENNIKI NA ŻĄDANIE.

I

Firma sukienno-bławatnych i jedwabnych 
towarów

52 . KREMER
Wilno, Niemiecka 27 tei. 8-18

OTRZYMANO OSTATNIE 
NOWOŚCI SEZONU

Towary pierwszorzędnej Jakości
ififiiraiiiniiaiaiŁ zrrwbh r r r r b r r

B  Ą  T U N I K ! '
Poiska Państwowa Loterja Klasowa wyciąga do Was dłoń w tym 
ciężkim czasie, dając możność pozbycia się waszych trosk 
przez kupno losu do w!elkiej 5-ej klasy L. P. w kolekturze

Minkowski
1.000.000 zł.

Wilno, Niemiecka 35,
tel. 13-17. P.K.O. Nr. 80 928

Centrala: Warszawa, Nalewki 40. 
Oddział w Lidzie: Suwalska 28.

Główna 
wygrar.a

S L m a w y g r a n y c h  32.000.000 Zł.
CO DRUGI LOS WYGRYWA

Ciągnienie rozpoczyna się 9 w rześnia i trwać oędzie 
do 17 października włącznie 

Na prowincję wysyłamy losy niezwłocznie po 
wpłaceniu należności na konto PKO Nr.SO, 926.Uwaga!

POKIMA, FORTEPIANY 
I FISHARM0NJE

KRAJOWE I ZAGRANICZNE
TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI 

SPRZEDAŻ W YNAaĘCIE

K. DĄBROWSKA
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6.

W zorowe przed­
szkole z poczjtPo  

wem n a rr-a n le n
dla dzieci od lat 4—8 
bez różnicy wyznania, 
otwiera ud połow y 
września b. r. Syr od 
ew. reformowany. Za­
pisy przyjmuje kierow­
niczka przedszkola, w 
poniedziałki i czwartki 
od godz. 5— 6 po poł. 
Zawalna 1 m. 2 front 
1-e piętro.

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
OiU®braa»ika 5

Od dnia 7 do 11 b. m. włącznie będą wyświetlane lilmy:
Poryw ający dram at lotniczy w 8 akiach.
W rolach gl. czarująca Chirley Mason

młodzieńczy piękny Ben Lyon Karkołomny skok ze spadochronem z wysokości 20fO me‘rów nad ziemią 
Nad program: BACZNOŚĆ ŁYsl komedja w 2 aktach. Początek seansów; od godz. 4, 6, 8 i 10 C ery miejsc:

Balkon 30 gr., parter 60 gr. Kasa czynna od godz 3.30 po poł.

Ud dnia / do u  o. m. wrąSPĘTANA K llO tĆ
Dźwiękowy

kino-teatr 
„ H £ l  OS*

■J. WIłEŃSKA 38. 
Tel. 926.

Premj^ra' Wielkie (w fiG lłS g  i  ’;3 r h n  w nĄno^szym przeboju 
arcydzieło dźwiękowe r l C L O  v Q I  M y  dźwiękowym

l »  N  N  A  C H R I  ( T l i
Nad Drogi a in: Atiakcje dźwiękowe. Początek o e. 4. 6. 8 i 10.15, Na pierwszy seans ceny zniżone

Dżwlękewt kino..HOLLTWOOU"
Mickiewicza 32. 

teL 15-28

Dziś! Polski Przebój Dźwiękowy
ulubieńcy publiczności Boqustew Samborski, Marja Malicka i Adam B r o d z i s z

Ą a l S S i ,  NIEBEZPIECZNY RAJ
Nad program atrakcje dźwiękowe. Początek o godz. 4, 6, 8, i 10.15. Na pierwszy seans ceny znitone

O Ź W ilK O W l KINO

C R / I N #
W IELKA  47. tai. 16-41

Dziś ostatni dzień! Pierwszy P, Isko-Enropejskf Film Dźwiękowe śpiewny i Mówiony!
N I E B E Z P I E C Z N Y  R O M Ą N S

Według zn. pow. Andrzeja Struga. Rekordowa obsada: Słynna gwiazda europejska przepiękni 
Bstty Am ann. m istrz Bogusła> '  Sam borski, Żula Pogorzelska, Kazim ierz Kru.kowski,

E. Bodo, Anam  Dym sza i inm.
Piosenki chóralne w wykonaniu chóru DANA. Orkiestra jazzbandowa słynnego H. Oałće. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy ,Foxa". Początek o g.4 6, 8 i 1Q15

K I N O

„ C  C S  I N  0 “

Jutro urorzyste otwarcie sezonu! Po raz pierwszy w Wilnie

J j k  Porywający dramat weilkitgc serca, 
m  “  I r “ sĘP kró 'e puprzez krew i zgliszcza osiąg" 

cel wyma zony. Nad progiam- Dodatek dźwiękowy ,F oxa“. Na 1-szy seans ceny *aiżone. 
Początek o godz. 4-ei, 6, 8 i 10.15, w dnie świąt, o godz. 2-ej

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„STYLOWY"
Wielka 36

Dziś! Najnowsza 100 proc. dźwiękowa sensacja 1931 r., podług powieści Edgara Rlce Burro«ćgtas‘a

p. t .  h Ż U N ^ U
epokowy przepiękny dramat w 16 aktach pierwszy udźwiękowiony film TARZANA. Dla s otęgowania wrażeń wy­

świetlamy całość w jednym seansie W roli głównej Frank Merrlle 1 Natalia lOngstoi*

23 KINO
.ŚWIATOWID’

Mickiewicza 9.

Dziś najwspanialszy arcyfilm!

p. t. **\
rolach glówn. czarująca MARY DUNCAN i n i e z a D o m n i a n y  bohater .Siódmego nieba" i .Anioła ulicy* Cif ARLES 

EARREI L. Ilustracja muzyczna i kierownictwo M. Wolkońska.
W

I K J  Z A C H C t S Z H * 1

Il e k a r z ! ■1
d o k t c r

Zeldowicz
chor. skórne, wene­
ryczne, nar ądów mo- wą?r(}w i pryszczy 
czowych. od 9—do L elektryzaiją W.Z.P.

5— 8 wiecz. ______ .. 

l im  HBEWJTE Do wynajsĉ
„K EV A “ (Parts) 2—3 pokoje z utywal- 

Micklewiczi 37, teł. nością kuchni. Sapie- 
657, 11 — 7 żyńska 9—3.

Rozghdranie i odświe- ............... - ■■■■ •
zario twarzy. L e c z ^ |  „meblowa­

ny kukó] do 
cia. Wileńska

wvnare- 
15 m. 2.

DOKTÓR
fcE L D O W ieZ O W A
KOBIECE, WZNE- 
EYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
*d 12 - 2  i od 4 - 3  

ul. Mickiewicza 24. 
-1 2J.7

L O K A L E i Do wynajęci?
mieszknie 4 pokojowe 
z kuchnią i elektrycz­
nością przy placu Św. 
Piotra i Pawia Nr. 5-1 
u właściciela.

3r.
ł.uK;evicz

Natychmiast
do wynajęcia dwa du ____ ______

S s. ! £ , i , polkt ta! Pokój duży
możn; pojedynczo. Wi- s.oneczny a wygodami 
toldow 7 m. 1. ' niekręuującem wej-

- ściem do wynajęcia. 
Mickiewicza 48—6.

O S T R Z E Ż E N I E !
Pewne Firmy w Wilnie rozlewa swoje 

małowartościowe piwo w używane bateiki 
.Patent" ARCYKSIĄŹĘCEGO BROWARU 
w ŻYWCU i wprowadza tern w błąd Sz. 
Konsumentów

Przeto ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsyfikatami ł 
prosimy uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowe] sławy

P I W A  Ż Y W I E C K I E G O
na oryginalną etykietę i korek z firmą

Arcy książęcy Browar w Ży w c u
Reprezentacja: W ilno, Zarzeczna 19. Tel. 13-S2

Zakład Krawiecki 
damsk

Mieszkania —  er rs f Nauczycielki-
^ M ^ ^ - W i S Z N e w s k i. • wszelk.ncwoczesn, wy-z 5 pokoi z kucnnią rodziny przyjmę na s -  . . , , , , , on .

choroby wtneryczne i . j do wynaiecia z w godami do wyna- m!a $ t ó « e" z utrTyma- J.  ,dzlec.1 10 ‘ 6 U‘- pm how a 20-«
lkortlJ t r z v  u l .  2 ’ ż r e h  r e j  Nr.jęcia. Wil’-om ierska5-anie!T ? ańSka 1 m. 4. Mickiewitzi 31 — 3. prz^m uje zamów euia

d o  w r C c i ł  £ * j e  j  n i i  o w 4  ---- ~------  z własnych i powie-
ul. V ick iew ,c za  44, 2-_ 5g ą  1 — J — -------  ę n r r p r l a m  4 . D i s  n  mająfków rzonych materjiłów. I ni   , T.eaam uatych -1 IC li jr ziemskirh,

. L U R s u a u w c  opok. miast: lampę kwarco- parcelację oraz. wszelkie 2 lub 1 pOKOj imeszkanie ni zy ulicy \vąt fortepjan, pokój pract miernicze wyko- 
do wynajęcia można z Most zej Ni. P ze stoUwy, bieliźniarkę nuje mierniczy przy- 

Ka- wszelkicmi wygodami biała, komodkę i inne sięgły
Arsenalska 4 oraz tainzo 3 pokojo- rzeczy. Garbaiska 5 m. W łodzim ierz ZEJTC  

6. we mieszkanie do wy- 3_ Oglądać od 3 do 5. Baranowicze, Sadowa
uajęcia od zaraz. D o - ------------------------------u  telefon 222.

Przyjmuje chorych p r y - __
watnych 5 — 7

DOKTOR

A. Cym blei
Choroby weneryczne, 

narzjjds

utrzymaniem. Plac

Pokój wiedzieć się i 
od godz. 4—5

oglądać
tainże. 2 ciężarówkiskórne i n*r :sdr mo-— 

czcweęo. Mickiewicza 
13, rórf Tstiiskiej przyj­

c i e  9 - 2  i 5- 8. «epły meduzy z wygo- _  J a.
Tel. 15-64 darni: umeblowany mo- P o k Ó j ,  wygody, la- gruniownyn. remoncie nnlTUfTF n3nt„ ,u  danl

że b jc  z utrzymaniem. zienka. )'iwulskiego 6-c gotowe do ruchu, b r y - a a u t o f l e  dam
„,u,- „nr»*ł. rln cnr7f . skIC 1 męss c, rozne

3 tonowe Ford lando-----------------------
letka, — maszyny po U W A G A !

panów. 
24. m. 14.

Pian ina I łortepłan*
nowe i używane ta  

raty i do wynajęń* 
Kijowska 4—10 

H AbalowDUKIOR wydaje się dla
i l U m O W l C Z  Portowa 2 3 n L 2 4 _ | ^  K  M C W l n i *

cu co b y  weneryczne, POkĆj do wynajęcia Szeptyckiego 5, teief. , ^  różne jed.
;c m , e S Z K a  . z wygodami. Kaszlano- l3 ‘0L _ _  wabiej bielizna, swetry do sprzedania ma'ąte-

a , , o 6 pokojowe, przedpo- wa 3 m< ^  B j trykotaże, letnie pal- czek k  malowniczej
* 1 V '  ~ 7 D i  o  t  d* mwn»* ’— ................. f i g e f l f  poszuki- ta damskie i mę.kie, miejscowości, blisko

W L. t .  ZOgny.  Par« QO wyna- ^  p o k O | 6  wani do ratalnej sprz.e- garnitury, różne lutra U/ilna, budowle w do 
rńrnz-T-o ) ,-Jęcw. UL-Łakfttow3 . »  r  b .  dąży oMigacyj na n o -i skórki futrzane, dy- biym stame, las,rreks,

Pł  - K Ł w S  g y  T .kl ró7-ie M A  =«»«
S z y r w l i l f l t  *  I ..h . «  wwodami. -  Pań!ilM l"Y'^Jią?0wy odbyt.meble stołowe i salo-przystępna, ooszarT  lub 2

pokoje umeblo-

3 - 7 1 piętrze do wynajęcia. 
Wileńska 34 m. 8.

Do wynajęcia

3-y pokoje
z meblami lub bez
uiy.. alnością^kuc m  ̂źliwia masowy odbyt, meble storowe i salo- przystępna, obszar U 2 

‘ Stały byt zapewniony! nowe, elektioluiy. kssy ha. Informacje Dział
5} Zgłoszenia do Małopol- ognio trwałe, serwis an- Pośrednictwa Binra 

skiej Ajencji Reklamo- gielski, maszyny do Reklamowego Garbzr- 
. wej pt dNowość. Lwów! szycia i pisania, piani- ska 1.

duży Wileńska 56 m. 3. —  na i fortepjany, młynek
Poszukuję śrutownik. turbiny, sa­

mochody, motocykle, 
f y f t e K *  i u i  L c p i a j i u  brylanty, zegarki i wie-

choroby weneryczne.
skórne i mocropłclowe łączne _ __ e t
Wielka 19, oó 9 do 1 wanc z wvg idami na f ^ K Ó j  do wynejęcia Wej JpodNowość. Lwów1 szycia

do wvnaiecia. . . . . . .  m S . i . i . / c B *  n ‘ r
—■ doszukuję

■ST! furtepjanu
*“ ■ lub pianina do wyns- 

ipria. 7.płnszenia do
- le różnych pozostałych 

jęcia. Zgłoszenia do z licyticj' ‘wtów sprze- 
administracji .Słowa* daje LOMBARD Bisku-Oszc .ę no ci di- c. M. Pja 12.

•woje ziote i dolary
F o r t e p ia n  Nagrodę

Dr. Kenlgsberg
choroby skórne, wene­
ryczne i mrczopłciowe niedrogo 1 lub 2 po- 
M l c k i e w i c z a  4 ,  kole słoneczne z osob- 

te l  10-90. nem wejściem, Można
Od 9  12 i 4 jt ze stołowaniem, l.wcw-

ska 13-b—5. ulokuj na wysi kie

Pr. WolfSOR 3 pokojowe ? M « 1  a £ w w  niedrogo do otrzyma ” k l0 wskaże
weneryczne mocropł. mieszkania ze wszyst- zpieczone zioiem, sr«-- sprzedania. Łaskawe miejsce znaj owan a 
1 skórne, i L Wileńska fcienj wygodami do brrm i drogiemi kamie- zK,ołze“ 1* ”
7, teL 10-67 9—1 i 4— 8 wynajęcia. Kokowska niami.Wil. Tow. Handl. » ow?.

. - 51. Pokazuje dozorca. Zastawowe (LOM
Lekarz-Dentysta

M n tf ŻlllBWa 4, 5 ■ 7 pokojowe Pj0Źya‘ Zks:reb°ad brylln- Mal?y P°™4Ż;doga tygrysowego.
pow óciła. Przyjmuje mieSzkania z s wszysls H °ta’ f nł '  t Dy _ 8 «Ych nabywców D z:ał--------------------------
od 3-ej do 6-ej. Qaf- kiemi wyg( a m i d o w y  i6w’   ^ I ^ o S a S  K o n w e r s a c j i

, -  “o Jm a c je f te lT s -lC ; '  OrganlZUję kom- Iiarbarska 1. francuskiej

Adm. się lub odniesie na 
C. M. Tatarską 1 m. 12 za- 

ginionego dn. 4. b. m.
ulic WiInformacje: Tel 15—10. JARD) ac j .atedralny różnych domów mniej- 'ińskkj^B enedyktyń- 

 ----------------Biskupia 12  ̂ W ydaje szych j większy, h, skiej W n i a k a  psa

Gotówkę na
dobre procenta 

lokuiemy bezpłatnie
D o m y

dochodowe
Domki małe t
ogródkami, płace.

Majątki,
f o l w a i k i ,  D Z ^ ?  [ * 
za bezcen, prey mi- 
nimzlnej gotówce 
poleca:

Biuro .Z a­
chęta" Mickiewi­
cza 1, :c' tt*c

barska 5 tn. 3.

I  KOSMETYKA| Do wynajęcia
nokńi z niekreDuiacen

piet (1 rok n luczania). .....    -
Zgłoszenia Zakretowa Kupię domek
13 m- 3. o kilku mieszkaniach n

O A B It iE T

Lokomobila
12—15 H. P fabryki 

uczę"dzieci ,B ad 'n ija" wytaagają- 
i dorosłych. — Metoda Cn niedużeg- remontu, 
łatwa i zajmująca. Or- tanio natychsaias'1 do 
gjnizuję Komplety. — sprzedani ■ Wiln ie.

m. 8-a VTiadomość: WitnoGro-
— -------  dzka 2 ® 5.

Kursy kroju,
1 pokój z niekrępująr im — * -■ - - --  ■ ■- z ogródkiem owoco
wejściem. Ul. Garbar- Nauka pISąnia wym w dzielnicy An-

.  . . .  „  „ . „  _ ska 3 m- 12, na maszynie.Orzeszko- tokol Zwierzyniec,
R A C ł O H A L I Ę J -------------------— -----w e il ll- 6  żakret S z c z e g ó ł o w e  szycia i modelowaniaMieszkanie 4po-   . . . . .  oferty w Administracji S. Stefa 3wiczówny,ul. U O

LECZNICZE , . . wszel- P n c T n k u l a  .Słowa" dla Przyjezd- WiUka 56 m, ** "  1
W I L N O ,  MA.KIBW1 1  w r n i  r  O S Z U K U ję  p o sa - ne„ 0 Ki muje zapisy

CZA t l  « .  4. kie wYSody dp ć  Y dy gospodyni w Wii _______________codziennie
aoDiecą lub na' w j j . ż d . -Urodę f c 1, 1

■aii, .dświeża m w a wsltażfc_____________
jej akaiy i braki Mataź 
tniarzy 1 ciała (panie.
S d ac iu e  spalanie cery) S j j l a  k o n c e r  
Wypadan le włoi ów 
łupież. Najnowaze id r  
bycie koameiykl racjs-na 600 miejsc do wy- 

nalm i _ _ najęcia na koncerty,

sprzedania
3. P rzyj-n a t y c h m i a s t  w  Lwie- 

uczenic rzyńcu 1) o k ' c y j i . i e  
W g o d z i - d o m e k  (osobntak, willa 

n a c h  w i e c z o r o w y c h ,  dla 4 p o k o j e ,  w y g o d y ,  o -  
p a ń  l e k c j e  kroju i  szy- g r ó d  o w o c o w y ,  ziemi 
cia. 300 k w .  sąi 2 )  mtesz-

-----------------------  ——  k a n i e  w  udz a ł " W y m d o -

pensjonatuP^l0”L™oU?;ewp,0.: Szkoła tańców 7 pc

Ul
Mostowa Ns 10—13.

200 — 300 -  400 
dolarów

mamy do ulokowania ,

towa

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, 

rewiru Il-go, z siedzibą w Wilnie, j^zy ul. 
Lubelskiej 1 zgodnie z art. 1030 U.P.C. poda 
;e do wiadomości publicznej, że w dniu 7-go 
września 1931 roku o godzmie 10 rano w 
Wilnie przy ul. W. Pohulance Nr. 3 odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji, należącego do 
firmy „Biuro Techniczne Hercog i s-k a“ ma 
jątke ruchomego, składającego się z mas*.v. 
ny do pisania, gaśnic i innych uchomości, 
oszacowanego na sumę złotych 2.020.

Komornik sadowy H. Lisowski

w Wilnie przyjmuje a- 
kademiczki i nczenice 

całodziennem utrzy-
Ccdzlenn ie od ( .  10—3. widowiska, odczyty,lnaniem * opieką._____

W Z. P. 43, zebrania i t, p. fWla-
■ ■ ■ - —    domość: iVielka 47,

9 ł* 9 /%  A a * * * *  iUl 1 !^0ń'  okazyjnie z4 i r o a ę  K on-zreduk ,
* serwaterjumj

E ? -  Ą s jo n w r t^ S w .  dómośąćCeDzfa°łteK ' red- P ^ w l k i e g ^ u T l ”  ^  w ie lk ie  wygody. 
Rodz. k  Wielka .4^°T w a 1. c.ka 2, o tw arł. Zapis} ^  D°"

r _____  . przyjmuje się.

Do

Chcesz otrzy-. 
mać posadę? -

j_  Musisz ukończyć kursy jsprzedania korespondencyjne Im. "
Koń- . . .  j  Sekuiowicza. Wersz*

o k a z y j n i e  z P o w o d u  * „  4 2  £
aPara czają listownie: buhal- 

radjowy żupełnie n o - ^ J  -achunk-r ści, 
wy (trójka Philipsa) ta- koreSp0ndenc]i, steno- 
nio i na dogodną spła- fjj handlu, prawa, 
tę. Ą^iadomość w re- kajjgra|ji) daktylogra- 
dąkcji., towaroznawstwa,

, “  ~ języków, pisowni-gra-wa. F ‘aninO zagranicz-matyki .olskiej, eko 
wynajęcia, Ró g n e d o  sprzedania, śpm nomu'. Żądajcie pro-

średnict wr 
Nr. 1.

Dział pc
Garbarska

konser­
wuje, doskonali iswie- ma g  
rza usuwa oraki i skazy.

•jfiJSS G e d l t i  2 mieszkania
Leczniczej z 2—3 pokoi odremoti-
J. H r y n i e w i c z o w t j .  towane, ew szelkiemi
ul W l E i m  M  18 m S. ^ y 8 odami (wam;a . _ Ter do
Przy j .w g .1 6  1 ■ /  Miłosiernej i placu Su-sznie. Mickiewicza

W Z, P. M  %,  fjanej Nr. 3, dow. się m. 25 od 3 pp..
44 spektóv\

mm
H U R T O W A

|Zgubioną ksieże_
|cz k ę  wojsiową. wyaa. 
| n ą  przez P.K.U. Wit 
K no na imię Eawfrd* 

oo tem -_ _ jSMołodeckiego.
i- o  a  ?  t  o  a  i  ^żnia się,

H . D E ! V I I

u dozocy.

W ydaw ca Stanisław  Mackiewicz. Drukarnia W ydawnictwa „Słowo" Zamkowa 2.

I  POPIERAJCIE

_ _ p l L 0 f . P >
ReaaktO' w. z. Witold Tatar?vósł?ż

VI UNO
J  ACi t E L 1.0
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